Czas wychodzi codziennie (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczno). 


Numer pojedynczy w Krakowie kosztuje 10 centów w. a. 


Prenumerata wynosi: 
i rocznie złr. 20 ct. — kwartalnie złr. 6 ot, — miosigoanie mir 3 ot. = 


Miejscowa w Krakowie . . 

Pocztą w państwie austryackiem ORLE e == 
» do całych Niemiec » tal. 16 sgr. 20 
A do Francyi i Anglii . . > frank. 108 
» do Belgii, Włoch i Szwajcaryi » 80 


rm z pieniędzmi prenumeracyjnemi i na ogłoszenia (insęrai 
i „CZASU i ółanej pod 1 i 1 ] 
wane nie ulegają frankowaniu. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rẹekopisma nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i bywają niszczone. 
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W KRAKOWIE: Bióro Administracyi 
pp. B. A. Krzyżanowskiego w R 


wnym , eż wszystkie urzędy 


w Krakowie. 


burgu, 


ulicy Różanej, w domu pod l. 413; Księgarnie 
ta przy ulicy Grodzkiej, kandel M. Dworskiego 
i owskiego w Rynku głó- 
) wszelkiego rodzajn 
umieszczenie 8 centów. 


ANGLIĘ w Paryżu ik Wine. Raes 

Ja w Parin Wag pomik, Wint Bas 
] i Wrocławiu, PP. 

r. 2, i R. Mosse, Nr. 2; w Berlinie, 


Rudolf Mosse; w Frankfurcie u. M. p. G. L. Doube ci Comp. 


Prenumeratę przyjmują : 


CZASU* 
J. 


głównym, J. d 
op ir py Jabłonowskiego , w odkad F. Wierzuchowskiego 1 Z. J. W; 
i ! pocztowe austryackie. — ©głoszenia 
przyjmują sig za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) za jednorazowe 
LA ma oraz 2 A o m pae rhe, TE PE, od każdorazowe) ZZ Wypis 
rename ogłoszenia j i 0 iwPr 
dze Ferdinands-Strasge Nr. $8. Na FRANCYĘ i Mz 
Faubourg Poissoniere Nr. 33. — Zaś tylko ogłoszenia: w Wiedniu 
burgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipka; Bazylei (Szwaj ) 
stein i Vi ;w Wiedniu F. Löb, Wollzeile Bellerstktte 
onachium i Norymberdze p. 


Haasend.. sza) 
Ham- = s 


decydującem; każda więc wiadomość przedzierają- |Z tego powodu centrum postanowiło podać wnio- 


wagę do tej drobnej okoliczności, że króle- nie stanu przez niego lub za jego udziałem 
wicz obawiając się, aby przy zamierzonym jego | stworzonego.: Wszelako już dziś dają się sły- 
odjeździe nie została ustanowioną rejencya na|szeć głosy, które chcą odroczyć ostateczne 


Przedpłata na „CZAS” 


od d. 1 Kwietnia 1874 r. 


ca się w ministerium do publiczności, już dla tego 
uderza, że rozstrzyga kwestyę powstałą ze zbis- 
okoliczności, czy ks. Bismark jeat niezbędnym 


czas choroby Cesarza , wyjazd swój wstrzy- |uregulowanie systemu militarnego do jesieni, | dlą załatwienia sprawy wojskowej, lub czy bez nie- 


W Krakowie: x 43 z i TEN; pęd: : 
rocznie,  półrooznie, kwartalnie, miesięcznie, |mał i pierwszy zrobił od siebie krok dla uję- gdy natomiast Cesarz niecierpliwy a może|go obejść się można. Z chwilowego postępowania 
zr. 90 — złr 10 — zk. — zh.2. cia sobie Bismarka, zaprosiwszy się do niego|więcej w sobie niż w swoim kanclerzu zaufa- 


Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem : 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
alr. 94 — złr. 198 — złr. 6 — zł. 8 cnt. 88. 

Prenumeratę przyjmują: 
w Wiedniu: A. Oppelik, Wollzeile 29; — w Paryżu 
(na Francyę, Belgię i Anglię) pułkownik Wine. Racz- 
kowski, Fanbourg Poissonidre 33, wreszcie wszystkie 
urzędy pocztowe w kraju i za granicą. 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 
sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da- 
wnej opaski drukowanej z adresem. 

Prenumerata liczy się od każdego płerwszeg© 
dnia miesiąca. 

I$"Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze- 
kazem pocztowym. ; 

Cena „Ozasu“ za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 7 
EO aE 

Kraków 30 marca. 


Jeżeli nawykliśmy uważać Bismarka za głó- 
wnego motora politycznego ostatnich lat dzie- 
sięciu, a poniekąd piętnastu, bo tak zwany 
„konflikt militarny“ w roku 1861, w którym 
złamał on opór sejmu i zamachem stanu czyli 
rządami bezbudżetowemi rozpoczął okres swoje- 
go wszechwładztwa, zatem ustąpienie jego teraz 
z widowni politycznej nabiera znaczenia wy- 
padku europejskiego. Oznajmiono już urzędo- 
wnie, że kanclerz niemiecki potrzebuje przy- 
najmniej kilku miesięcy do swojej kuracyi, i 
udziału w sprawach publicznych brać niemoże. 
Qzy przez ciąg tej jego choroby, choćby też 
dyagnoza lekarska naznaczyła jej czas okre- 
ślony, ma panować bezkrólewie tak w kiero- 
wnictwie spraw. niemieckich, przywiązanem do 
urzędu kanclerza z dodatkiem zarządu Alza- 
cyą i Lotaryngią i z ministerstwem księstwa 
Lauenburskiego, jak w kierownictwie spraw 
zagranicznych, czy też różnorodne jego obo- 
wiązki tymczasowo powierzone będą w spra- 
wach Związku jego zastępcy Delbriickowi a 
w sprawach zagranicznych sekretarzowi stanu 
Bülow, w każdym razie mogą ci jego zastę- 
pcy załatwiać czynności bieżące, ale nie da- 
dzą popędu kwestyom polityki zagranicznej le- 
dwie co poruszonym, nie powezmą w nich 
inicyatywy, ani też nie będą imponować sej- 
mowi pruskiemu lub parlamentowi niemieckie- 
mu, tak aby osobistym wpływem swoim i 
powagą swojego imienia zdobywać wota po- 
żądane. 

Kiedy przed parą miesiącami cesarz Wil- 
helm zapadł był na zdrowiu a ze względu na 
podeszły wiek jego brano na uwagę zmianę tro- 
nu, o tyle tylko zajmowano się nią, o ile się 
rozchodziło o to, czy w razie śmierci cesar- 
skiej królewicz Pruski zatrzyma przy władzy 
Bismarka albo nie. Wielką też przywięzywano 


Część literaoko-artystyczna. 


PRZEGLĄD DRAMAT YCZNY. 


na obiad. : 

Nie choroba zatem Cesarza ani nawet śmierć 
jego bywa poczytywaną za wypadek polityczny 
wielkiej wagi, ale czy Bismark utrzyma się 
przy władzy. A teraz Bismark zmuszony jest 
ustąpić i zostawić plany niewykończone, kwe- 
stye zaledwie poruszone, ustawy nie uchwa- 
lone. Wprawdzie organizacye administracyjna 
i wojskowa Prus funkcyonują; przewaga stron- 
nictwa narodowego liberalnego, na którem rząd 
się opiera, nie: dozwoli zejść z wytkniętej dla 
prawodawstwa drogi, a stosunki europejskie 
nię nasuwają żadnej naglącej sprawy do zała- 
twienia ani nie wykazują rażąco spornych in- 
teresów, więc mniej nawet zdolni politycy i 
administratorowie mogą iść utorowanemi szla- 
kami; wszelako brak Bismarka uchyli wpływ 
jego na osobę Cesarza, dodać może jego prze- 
ciwnikom otuchy, współzawodników mu stwo- 
rzyć, oswoić wreszcie kraj z myślą obywania 
się bez niego. 

'Bawił nieraz ks. Bismark całemi tygodnia- 
mi i miesiącami w dobrach swoich, i zdawało 
się, że żyje zdala od życia publicznego, a on 
właśnie w wiejskiem zaciszu przygotowywał 
zwykle jakiś krok polityczny, który dla tego 
że niespodziewany, tem większe sprawiał wra- 
żenie. Niebył bowiem nigdy w Varzinie po- 
zbawionym związków z głównemi sprężynami 
machiny rządowej, miał na usługi telegraf i 
najpoufniejszych radzców legacyjnych, 8 gdy 
nagła zaszła potrzeba, stawał czy to w izbie, 
czy w radzie związkowej, czy u dworu, i za- 
wsze dokonał co zamierzał. Inączej teraz. Bis- 
mark obłożną chorobą, cićrpieniami i bezsen- 
nością znękany, nietylko fizycznie ale i umy- 
słowo nie jest zdolny zajmować się sprawami 
publicznemi. A tu nawet konstytucya Związku 
niemieckiego nieukończona, lecz tylko z gruba 
narysowana, bo Bismark nie dopuścił jej uzu- 
pełnienia, zazdrosny władzy i niechcący się 
wiązać żadnemi prawidłami. Niema bowiem 
dotąd organizacyi innej w Związku niemieckim, 
jak że państwom niemieckim przyznano pewną li- 
czbę głosów, gdyż wszystko skupia się w 080- 
bie kanclerza. 

Sądzimy przeto, że wpływ choroby Bismar- 
ka odbije się bądź co bądź w polityce nie- 
mieckiej, a może i europejskiej. Czy jego mi- 
sya już zamknięta, czy choroba jego równać 
się będzie jego Śmierci politycznej, lub też 
czy zbudzony za kilka miesięcy jakby po letargu, 
powstanie na nowo w pełni siły i zechce stra- 


ny, występuje bezpośrednio poza parlamentem, 
jakby chciał pokazać, że da sobie radę bez 


rządu w obec stronnictw psrlamentaraych i sposo- 
bu zapatrywania się dzienników rządowych, można 
wprawdzie dotychczas wyprowadzić ten wniosek, iż 
rząd zupełnie nie troszczy się 0 zamiary tych 


Bismarka. Gdyby ta myśl przeważyła, a stwier- | stronnictw: zachodzi jednak pytanie, czy i nadal 
dzoną została faktem udowodniającym skute-|może się tak zachować. Wymaganie, aby parla- 


czność wpływu osobistego Cesarza, 
powrót Bismarka do władzy byłby utrudnionym 
a nawet stał się niemożebpym. Na nowo też 


może |lament zajął się sprawą wojskową zaraz na pier- 


wszych posiedzeniach po Wielkanocy, przemawia 
widocznie za tem, że projekt odroczenia jej tylko 
teoretyczny może mieć interes, zwłaszcza, 1ż [rzypu- 


zaczyna wychodzić z ukrycia główny jego|ścić trudno, aby powstające między posłami pro- 
przeciwnik, bo współzawodnik, jenerał Man. |jekta nie były rządowi znanemi. Także i drugi spo- 


teuffel, ulubieniec Cesurza, usunięty z jego 
kancelaryi wojskowej, jeden z reprezentantów 
partyi krzyżowej. W związku z tem zostaje 


sób załatwienia sprawy wojskowej, to jest ustauowie- 
nia odpowiedzialnego ministerstwa, w razie gdyby 
zdrowie kanclerza nie pozwalało mu nią się 
zajmować, nie ma chwilowo wiele szansy przy- 


organ tej partyi w prasie, który od kilku dni |jęcią. Jeden bowiem z organów, zostających w bliż- 
codziennie głos zabiera w kwestyi organizacyj | szych stosunkach z ministeryum, mniema, że w da- 


militarnej, chcąc ją spędzić z pola parlamen- 
tarnego, a odsyła ją do orzeczenia cesarza 
Wilhelma w przemowie do jenerała Wrangla. 


nym razie możnaby znaleźć kogoś, coby zastą- 
pił zupełnie księcia Bismarka. Potrzebowałby tyl- 
ko cesarz przelać tymczasowo prawa i obowiązki 
kanclerskie na innego urzędnika, jak np. na mi- 


Zapisujemy te drobne dotąd symptomata, |nistra Delbriicka, a parlament równie skutecznie 
bo początkowe, zmiany gotującej się w Berli-|mógłby z nim traktować, dla przeprowadzerin u- 


nie, a której źródłem jest zapewne choroba 
Bismarka. Dalsze obserwacye dadzą się może 
zrobić w tym duchu niebawem, także w sferze 
polityki zagranicznej. 

eM 


stawy wojskowej. Według tego zdaje się, że usta- 
nowienie odpowiedzialnego ministra nie byłoby rzą- 
dowi ną rękę. Tymczasem odbywają się przygoto- 
wania do rozpraw in pleno nad ustawą wojskową, 
a komisya do tej sprawy postanowiła na dzisiejszem 
posiedzeniu wydrukować szereg pytań przesłanych 
rządowi pod względem projektowanej przezeń wy- 


sokości stopy pokojowej i odnośnych odpowiedzi, 

KORESPONDEN CYA „CZASU“ dla rozdania ich między posłów jako AMORA: 
ówna - cyi. 

"Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu przyję- 
to w drugiem czytaniu nową ustawę małżeństw 
cywilnych bez zmian ważniejszych. Ciekawem jest 

A) Między sprawami publicznemi zajmuje do-| pod tym względem nie jasne stanowisko, jakie za- 
tąd nowa ustawa wojskowa nieustannie pierwsze |jęła Rada związkowa, w której trojaki sposób za- 
miejsce, a choć pod tym względem nie wiele zmian | patrywania miał panować. Kraje, w których już 
zajść może, zwłaszcza w obec choroby kanclerza | zaprowadzono Śluby cywilne, były naturalnie za tą 
wstrzymującej go od udziału w bieżącej polityce, |innowacyą, podczas gdy reprezentanci innych kra- 
jednak każdy niemal dzień nasuwa nowe wskazów- |jów, częścią dzielili zdanie ministra bawarskiego p. 
ki, mogące posłużyć zą podstawę dla odnośnych Faustle wyrzeczone poprzednio w parlamencie, że przy 
kombinacyj. Może samą ważność sprawy jest głó- |zaprowadzeniu małżeństw cywilnych należy się po- 
wną przyczyną powstawania coraz to nowszych po- | wodować tylko interem poszczególnych państw, częścią 
głosek, które po nadaniu im najrozmaitszego ko- | zaś sprzeciwiali się c ij przyjęciu. Do ostatnich 
lorytu rozpowszechnia prasa między publicznością; | uależeli przedewszystki 


Werlin 28 marca. 


jem zastępcy Saksonii, Me- 
dość powiedzieć, że począwszy od telegramu Ga- |klemburgii i księstwa Reuss starszej linii. Na dzi- 
zety Kolońskiej, według którego rząd chce się zgo- |siejszem posiedzeniu przyjął parlament najprzód 
dzić na zmniejszenie stopy pokojowej, mimo prze-| wniosek, aby odstąpić ód poszukiwania sądoówo- 
ciwnego oświadczenia jenerała Kameke w komisyj, | karnego, przeciw nę hree posłowi Hasencleverowi, 
wszystkie stopnie rozwikłania tej kwestyi mają |poczem przystąpił do obrad nad zmianami i po- 
swych wyznawców, nie wyłączając nawet drugiej | prawkami ustawy, o pensyonowanych wojskowych. 
ostateczności, to jest rozwiązania parlamentu. | Przyjąwszy postawione w tej sprawie wnioski, roz- 


Wśród tak żywego zajęcia sprawą wojskową i po- | począł trzecie czytanie ustawy o małżeństwach 
wstającej ztąd różnicy zdań, oczywistem jest, że cywilnych, która przeprowadzoną została mimo 


do żaduych pewniejszych rezultatów dojść nie mo: | protestu barona 


wzglę- 


. 


żna, a jedyną rękojmię stanowią pod tym 
która i 


dem koła parlamentarne, mimo niezgody, 


Minnigerode, oświadczającego w 
swojem i swych przyjaciół imieniu, że przeciw niej 
głosować będzie, ponieważ Rada związkowa nie 


tam się zakradła. Jedna część posłów zamierza wyświeciła swego stanowiska wobec ślubów cywil- 


zaraz po świętach Wielkanocnych postawić wnio- 
sek, aby ze względu na chorobę kanclerza odro- 
czyć ustawę wojskową na później, inna nosi się Z 
projektem powzięcia inicyatywy w ustanowieniu od- 


. 


cony czas odzyskać, — są to zagadki przyszłości. powiedzialnego ministerstwa. Wśród nowo powsta- 


Może choroba jego przyczyni się tylko do pe- 
wnego wytchnienia, do wypoczynku polityczne- 
go, i czas ten użytym tylko będzie na ustale- 


zbyt często zawodziły i sprzykrzyły się, nowości |je się cały świat polityczno-mieszczański, biurokra- 


niemieckie natomiast niedosyć 


francuskie w ogóle, a sceniczne w szczególe zdają 
przerobioną starych, 


olitycznego, ale niezwiązane z miejscem, lub chwi- 
bowaki an An eh zawsze będą prawdziwe, bo 


i | schwyceniu rysów społeczeństwa niemieckiego. Dość | chęci nagany, choćby dla satysfakcyi koresponden- 
widzieć szereg komedyj francuskich, a w dodatku | tów lwowskich trudno nam Ké wyszukać, -7 


jących dążeń tak odmiennej natury, jak w tym 
przypadku, gdzie zachodzi wybór między czasowem 
usunięciem sprawy a zapro 


tucyi w państwie, zachowanie się rządu musi być | zwanie przesłane przez 


nych a więc nie uznała ich za konieczne dla pań- 
stwa. Dzisiejsze posiedzenie było ostatniem przed 
Wielkanocą a parlament odroczył się do 9 kwie- 
tnia. Część partyi alzackiej protestująca przeciw 
zaborowi nie weźmie po świętach żadnego udziału 
w rozprawach i nawet podczas mającego nastąpić 
sprawozdania z zarządu Alzacyi i Lotaryngii nie 


wadzeniem nowej insty- | przyjedzie do Berlina, jak to oświadczyła na we- 


kolegów tu bawiących. 


sek, aby dla Alzacyi i Lotaryngii utworzyć 080- 
bną reprentacyę. 

O stanie zdrowia ks. Bismarka dochodzą nie- 
pomyślne wiadomości. Wprawdzie zapewnisją biu- 
letyny, iż w chorobie jego zaszły pewne ulgi, mia- 
aowicie apetyt miał powrócić, ale za to w osta- 
tnich dniach cierpiał kanclerz tak silce i bolesne 
ataki, że właściwie o polepszeniu się zdrowia mo- 
wy być nie może a lekarze mają pewną okazywać 
wątpliwość co do stanu choroby. Już przed kil- 
ku laty radził mu domowy jego lekarz, kuracyę 
w Karlsbadzie, następnie kąpiele morskie, ale za- 
wsze bezskutecznie. Kanclerz nie chciał się ni- 
gdy dać namówić i zamiast tego jeździł do siebie 
do Varzinu, gdzie wprawdzie pił wodę Karlsbadz- 
ką, ale nigdy kuracyi skończyć nie mógł z po- 
wodu wypadków politycznych, które wymagały je- 
go wyjazdu. Skutkiem tego nie stłumiona w za- 
rodzie choroba rozwinęła się do najwyższego sto- 
psia a obecnie do koniecznych warunków wylecze- 
nia należy zupełny spokój i usunięcie się od spraw 
publicznych, co też lekarze najusilniej radzą. Kan- 
clerz prawdopodobnie musi się do tego zastosować, 
jednak podług wzmianki we wczorajszej Nordd Allg. 
Ztą przybrała choroba jego tak znaczne rozmiary, 
że nawet oznaczyć nie można, kiedy będzie w sta- 
nie do wód wyjechać. Dla tego nieprawdopodo- 
bnemi wydają się przypuszczenia niektórych gazet, 
że gdy przyjdzie po świętach do obrad parlamen- 
tu nad ustawą wojskową, kanclerz weźmie w nich 
udział, choćby nawet nie mógł bywać na posie- 
dzeniach. 


Wieden 29 marca. Nadmieniliśmy onegdaj, że 
na posiedzeniu (42) Izby deputowanych podczas 
obrad nad rezolucyą wydziału budżetowego, aby 
rząd o jeden uniwersytet pomnożył wszechnice pań- 
stwa, między innemi mówcami, którzy ten uniwer- 
sytet reklamowali to dla Morawy, to dla Salzbur- 
ga, to dla Słoweńców w Lublanie, zabrał także 
głos dep. Tomaszczuk nie tyle w nadziei uzy- 
skania wszechnicy dla Bukowiny, ile raczój dla wy- 
kazania, że przez spólszczenie uniwersytetów we 
Lwowie i w Krakowie, nietylko odjęto uczniom z 
Bukowiny możność kształcenia się na bliższym 
Czerniowiec uniwersytecie, ale nadto, że zgubne 
zaprowadzenie języka wykładowego polskiego przer- 
wało pasmo szerzenia oświaty na wschód, że po- 
derżnięto arterye komunikacyi ducha niemieckiego 
i jego zdobyczy na polu umiejętności dla wschodu 
i ża powołowywanie profesorów z Królestwa Pol- 
skiego na uniwersytety we Lwowie lub Krakowie 
raczćj romańskiemu niż germańskiemu sprzyja kie- 
runkowi, że przeto zwraca uwagę rządu i Izby na 
te szkody cywilizacyi, a z tego dopiero wyprowa- 
dził potrzeby duchowe Bukowiny, nie uczynił je- 
dnak żadnego wniosku. 

Na wywody te odpowiedział dep. Dr Weigel: 

„Prosiłem o głos, aby odeprzeć z mojćj strony 
kilku słowami wywody, które poprzedni mówca u- 
ważał za potrzebne tutaj nam rozwinąć. Przyzna- 
ję, że z powodu cichego głosu mówcy nie wszyst- 
ko zrozumiałem; o ile jednak mowa jego była dla 
mnie zrozumiałą, starać się będę także zrozumia- 
le odpowiedzieć. 

Jeżeli jadący z Bukowiny do Wiednia obiera 
drogę na Lwów i Kraków, to zupełnie to pojmu- 
ję; ponieważ z koleją północną łączy się kolój Ka- 
rola Ludwika, a z tą koléj lwowsko-czerniowiecka. 
Dlaczego jednak ktoś przemawiający za uniwersy- 
tetem na Bukowinie, czego mu nie biorę za złe, 
obiera sobie za stacye przestankowe, uniwersytety 
we Lwowie i Krakowie, to mi nie jest jasnem, i 
dla tego pozwolę sobie słów kilka w tym przed- 
miocie. 


przeczytać kilka romansów, aby w społeczeństwie 
paryskiem być jak w dómu. Wszystkie 
charakterystyczne występują rs me 
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niemieckiego typu. P. Wardzyński w roli 


sowym dowiódł nietylko postępu w starannem 


obmyśleniu roli, ale nadto, że może zrobić karjerę 
urzędową, jeśli go swą protekcyją minister (p. Szy- 
mański) osłoni. Zarzucano bowiem p. Wardzyń- 
skiemu zwykle sztywność, tym razem wada ta by- 
ła zaletą. Był on w miarę sentymentalny, a pa- 
miętał o swoim urzędowym charakterze. Trudniej- 
sze miał zadanie p. Terenkoczy w roli młodszego 
brata, rola to naiwnego młodzieńca dość niewdzię- 
czna. Równie trudną, bo zbyteczvą jest rola, która 
przypadła p. Dłużewskiemu, gdyby chodziło nie o 
wykradzenie książki ale serca byłby się niezawo- 
dnie lepiej p. D. z niej wywiązał. 

Beneficiantka p. Wolska powitana hucznemi o- 
klaskami i licznemi bukietami, jak wyborem sztuki 
dała dowód dobrego smaku, tak grą wzbudziła 
jeszcze żywsze uznanie dla cad c talentu, który 
miał tu pole do rozwinięcia wysokiej dramatyczno- 
ści. W grze p. Wolskiej podobnie jak w całem przed- 
stawieniu zaletą najbardziej uderzającą, było wła- 
śnie przejęcie się charakterem niemieckim, z któ- 
rym mniej artyści nasi mają sposobności się obe- 
znać, niż z typami francuskiemi. Pani Wolska była 
ą godności wdową ministra, ale była Ni * 
podobnie jej dwie córki p. Urbanowicz i p. Teren- 
koczy. Były to Niemeczki uczciwe, naiwne, zdolne 
nawet bohaterstwa, ale o których przypuszczać mo- 
żna, że swym narzeczonym wyhaftują szelki z pię- 
knemi różami. Ciekawość już rozbudza, a ta pc- 
tężna kreacya, pełna żywych obrazów i chorobliwych 
eoan pzoalacionie nie zawsze prawdziwa, aż 

prawdziwa polityczni ie j 

wszystkich politycznie, będzie już w rękach 

rócz tego odegrano w ciągu tygodnia: Dramat 
w 5 aktach z prologiem n Bartore i Tbiboust 
Kobiety z kamienia we wtorek; melodratamt w 5 
aktach ze $piewami przez p. Edwarda Błotnickie- 
go według Mosenthala, z muzyka I. N. Nowakow- 
skiego: Zagroda Sobkowa we środę; a wczoraj 
dramat historyczny w 5 aktach z prologiem od 
znaczony przez komisyę konkursową w r. 1872 
przez Juliana z Poradowa p. t. Przeor Paulinów 
czyli Obrona Qzęstochowy. 


Poprzedni mówca położył na to nacisk, że aby 
nio osłabić powszechnego biegu wykształcenia na 
uniwersytetach, koniecznie potrzeba, jeśli dobrze 
zrozumiałem, przeszkodzić dążnościom rasy romąń- 
skiéj przeciw giermańskićj ku wschodowi przez to, 
iż należy uważać niemiecką umiejętność i niemie- 
cki język za pośredników wyłącznych umiejętności 
na wschodzie. 

Ja nigdybym nie wciągał już w ogóle umiejętno- 
ści do celów politycznych, ponieważ umiejętność i 

jéj pielęgnowanie za nadto dla mnie jest świętem, 
iżbym ich chciał nadużyć do tych celuw. Również 
nie widzę wcale potrzeby, aby sprawę streszczać 
niejako w walce ras, lub do niój sprowadzać. Nie 
o to wcale chodzi. | 

Niechaj mi wolno będzie przypomnieć, że uni- 
wersytet Jagielloński przez pięćset lat używał sła- 
wy jako uniwersytet; chociaż językiem greg an 
nie był w nim język niemiecki, a mimo to był 
pochodnią oświaty, w którój umiejętność ijćj pie- 
cza pośredniczyły między wschodem a zachodem. 
(Oklaski z prawicy). 

Nie rozumiem także dlaczego język wykładowy 
polski ma w tem przeszkadzać, aby się nie posi- 
lano drzewem poznania umiejętności niemieckiój, 
aby niezrywano owoców umiejętności także z tego 
drzewa, oraz dlaczego w ogóle środki, za pomocą 
których może ich młodzież nasza używać i które 
czynią te owoca dla nićj przystępnemi, nie mogą 
być inne jak tylko te, iż trzeba się posługiwać ję- 
zykiem wykładowym niemieckim, jeśli powszechny 
bieg kształcenia na uniwersytetach w całem pań- 
stwie ma postępować jednolicie. 

Że bogatsi rodzice posyłsją synów swoich za 
granicę lub na uniwersytety, gdzie piecza umiejętno- 
ści jest lepszą, to jest rzeczą bardzo naturalną; 
bo ten, co może mieć obfite środki nauki, oblicza 
najprzód swe środki materyalne i używa tamtych 
o tyle, o ile mu te pozwalają. 

Przyczyna odległości, o którój mowca poprzedni 
wspomniał, tj. że Czerniowce oddalone są o 130 
lub 160 mil od uniwersytetów niemieckich, po- 
zwala nam równem prawem zapytać się: Cóżby 
się stało wówczas, gdyby uniwersytety krajowe bli- 
żéj nas będące z powodu obcego, niemieckie- 
go języka stały się dla młodzieży naszćj niedostę- 
pnemi, słuszność przemawia w tym wsględzie .za 
naszą młodzieżą i za tym językiem wykładowym, 
który jest jój językiem ojczystym. 

Oto jest powód, dla którego jeśli nie mam tego 
przystrojenia, w jakie całą tę sprawę ubrał po- 
przedni mówca, uważać za zachcianki wynarodo- 
wienia, ustawa zasadnicza jest dla mnie normą, 
według którój skoro każdéj narodowości poręczono 
prawo jój wychowania i pieczy najświętszych inte- 
resów, należy także dać i zarewnić prawo pieczy 
umiejętności w jój języku ojczystym. 

Jeśli w końcu zastanowicie się panowie, że w 
skutek wspaniałomyślności monarchy, krej otrzy. 
mał akademię umiejętności i że przez to potrze- 
bom duchowym kraju uczyniła korona zadość jak 
nejszczodrzćj, wtedy mniemam odwołanie się do 
Izby nie znajdzie u niéj posłuchu o ile skierowa- 
ne było do tego, aby dla powszechnego toku wy- 

chowania, na który mówca poprzedni nie bez u- 
krytego celu tak często i tak silny kładł nacisk, 
odebrać uniwersytetem krajowym w końcu to, co 
korona zamierzała dać jeszcze w ogóle przez aka- 
demię umiejętności narodowi jako swe dalsze kon- 
cesye. 

Zresztą cóż przeszkadza pp. sąsiadom ucżyć się 
na uniwersytecie lwowskim i krakowskim, gdzie 
przecież umiejętność niemiecką także obrabia- 
ją i przerabiają? Czyż sądzicie, że dla was zrze- 
kniemy się naszego niezbytego prawa używania ję- 
zyka krajowego ? 

Lecz panowie z Bukowiny już przy innéj sposo- 
bności i przy innćj sprawie podczas poprzednich 
sesyj, przypominam np. obrady nad organizacyą 
starostw górniczych, uważali za wygodniejsze iść 
do Wiednia, zamiast do Lwowa, gdzie jest siedzi- 
ba sądu wyższego górniczego i co szczególna, żą- 
dali wtedy, aby Bukowinę podporządkować staro- 
stwu górniczemu w Wiedniu, aby tylko nie nale- 
żeć do Liwowa lub Krakowa, tak że i teraz wcale 
mnie nie dziwią wywody poprzedniego mówcy, któ- 
re tak niezbędne były dla naszych uniwersytetów; 
lecz to znów jest tylke sič venia verbo, politycznem 
szalbierstwem (oklaski z prawicy), a nie jądrem 
rzeczy, i dla tego widziałem się zniewolonym ode- 
przeć twierdzenia poprzedniego mówcy (oklaski z 
prawicy). * 

Po przemówieniu dep. Dra Weigla zabrał 
głos jeszcze p. Tomaszczuk, wyjaśniając znaczenie 
swoich wywodów, poczem minister Dr Stremayr 
zapewniał, że rząd gorliwie zajmuje się kwestyą 
założenia jednego uniwersytetu. Sprawozdawca 
Dr Suess swoje ostateczne przemówienie zaczął 
od słów: 

„Jest to zawsze rzeczą niestosowną łączyć w 
jakikolwiek sposób umiejętność z polityką. ponie- 
waż celem umiejętności nie jest podniesienie i u- 
szłachetnienie jednej narodowości, jednego szczepu, 
lecz uszlachetnienie całego rodzaju ludzkiego. To 
jest tak jasne, że najzupełneij pojmuję te oklaski, 
jakie szanowny mowca z tamtej strony Izby otrzy- 
meł, wypowiadając to zapatrywanie. 

Uzasadnienie jego atoli nie było nader szczę- 
śliwem. Mówiąc o akademii jagiellońskiej i jej 

„dawnej sławie, powinien był pamiętać o tem, że 
okres rozkwitu tego uniwersytetu przypada na 
epokę, w której nie język polski, lecz kosmopoli- 
tyczny język łaciński był językiem wykładowym. 
Gdyby mówca zechciał zaglądnąć do Muczkowskiego 
Historyi uniwersytetu Jagiellońskiego —  przyta- 
czam autora nieuprzedzonego — to znalazłby tam 
jeden ciekawy rozdział. Wykazano tam, jak zna- 
komitym, jak kwitnącym był ten uniwersytet w 
dawnych czasach, dopóki — jak się Muczkowski 
wyraża — nie dostał się do akademii jagielloń- 
skiej ów ordo pestifer, Jezuici. Ubolewam, że ten 
fakt nie został poruszony na ostatniem posiedze- 
niu.* Sprawozdawca zalecił w końcu przyjęcie 
znanej rezolucyi wydziału. 

Tenże sam sprawozdawca wniósł rezolucyę w 
sprawie techniki lwowskiej. Rzecz ta znaną jest 
dostatecznie; przytoczymy więc tylko przemówie- 
nia Dra Dunajewskiego i ministra Ziemiałkowskie- 
go w tym przedmiocie. 

Dep. Dr Dunajewski: Akademia techniczna 
we Lwowie była już instytucyą rządową, kiedy w 
r. 1867 uchwalono ustawę zasadniczą. Zakład ten 
utrzymywany był ze skarbu państwa, a w osta- 
tnich czasach okazała się potrzeba nowego bu- 
dynku, aby urządzić akademię odpowiednio do wy- 
magań umiejętności i techniki. 

Ze stanowiska finansów państwa dwie były 
drogi do wyboru: albo opłacanie czynszu większe- 
go, nie mając na przyszłość stosownego do pielę- 
gnowania umiejętności lokalu, lub też za pomocą 
chwilowo większych kosztów postawić raz na za 


wsze budynek odpowiedni dla tego ważnego za- 
kładu państwowego. 

Z początku wys. Izba nie miała nie do zarzu- 
cenia temu postępowaniu rządu. Widzę bowiem 
z dawniejszych obrad wydziału budżetowego iwys. Iz- 
by,że na cel tenjuchwalono najprzód 35,000 zł., po- 
tem 60,000 zł. w wydatkach nadzwyczajnych, a 
wydział budżetowy ówczesny — o ile mógłem 
sprawdzić — składał się po większej części z tych 
samych członków, którzy obecnie w nim zasiadają 
Na podstawie otrzymanego kredytu przystąpił 
rząd do dzieła i zrobił pierwszy krok przygoto- 
wawczy do budowy domu, zakupił odpowiedni 
grunt, pozawierał umowy o dostawy materyałów 
budowlanych — jednem słowem, przygotował 
wszystko, aby zaradzić rzeczywiście naglącej po- 
trzebie takiego zakładu naukowego w Galicyi o ile 
możności jak najrychlej. Dopiero w tym roku po- 
ruszono w wydziale budżetowym pytanie, czy to 
jest stosownem czy niestósownem, aby ten zakład 
pri, który już przed przyjściem do skutku 
onstytucyi austryackiej był zakładem państwo- 
wym, podlegał tak zwanemu ustawodawstwu kra- 
jowemu. Na pytanie to odpowiedziano w wydziale 
przecząco i odnośny ustęp tłumaczono w ten spo- 
sób, że rząd przyobiecywał 250,000 zł. tylko pod 
tym warunkiem, jeśli kraj zrzeknie się odnośnego 
prawa ustawodawstwa. 

Nie chcę zajmować wys. Izby rozbiorem pytania 
stosowności lub niestosowności przepisu, że akade- 
mia techniczna co do swej organizacyi ma podle- 
gać ustawodawstwu krajowemu, niechaj mi jednak 
wolno będzie zwrócić uwagę, że ci, co znają au- 
stryackie ustawy zasadnicze od ich narodzenia się, 
najlepiej oczywiście mogą objaśnić ich ducha i cel, 
jaki ma być przez nie osiągniętym. Ze sprawo- 
zdań zaś stenograficznych z posiedzeń wys. Izby 
w r. 1867 wypływa, że już wówczas o przedmio- 
cie tym była tu mowa, że czyniono wnioski, aby 
ustawodawstwo co do akademij technicznych za- 
strzedz państwu, i że przeciw temu wnioskowi wy- 
stąpiła wówczas powaga, która — jeśli się nie 
mylę — jeszcze dziś w tej wys. Izbie uchodzi za 
powagę pod względem austryackiego prawa kon- 
stytucyjnego, austryackiej idei państwowej i jedno- 
ści, mam mianowicie na myśli ówczesnego deputo- 
wanego Dra Kaiserfelda, który w swych obszer- 
nych i gruntownych wywodach co do tego przed- 
miotu powiedział : „Po co państwo ma troszczyć 
się, czy akademie techniczne w Bernie lub Gradcu 
mają cztery specyalne wydziały i jakie, czy do 
akadeuii technicznej w Bernie dołączono szkołę 
inżynierską lub handlową. Są to rzeczy, w któ- 
rych nie ma interesu władza centralna, a ci — 
ciągle mówi Dr Kaiserfeld, nie ja — którym tak 
bardzo chodzi o wpływ państwa, niechaj rozważą, 
iż nie powinni zapominać o tem, jaką rękojmią 
dla spraw naukowych, szezególniej tego rodzaju, 
jest to, że sprawy ta zostają pod rządem jednoli- 
tym, który przedewszystkiem Radzie państwa jest 
odpowiedzialnym.“ 

Wiadomo przecież, iż ustawy krajowe nie mogą 
przyjść do skutku bez sankcyi NPana, a przed- 
kłada je do sankcyi ten sam rząd, który jest wy- 
razem większości tej wys. Izby. Dla tego mojem 
zdaniem, może zbyteczną jest rzeczą przykładać 
do tej kwestyi tak wielką wagę. Wprawdzie już 
w wydziale zrobiono uwagę, iż rozstrzyga tu kwe- 
stya finansowa, iż ten, co pieniądza daje, ma 
także prawo kontroli nad zakładami z tych pie- 
niędzy utrzymywanemi. Tak, w życiu prywatnem 
byłby to powód zupełnie uzasadniony, lecz w ży- 
ciu publicznem  Austryi pelegałoby to częściowo 
na niezupełnie dobrem zapatrywaniu się na źró- 
dło pochodzenia tych pieniędzy. Różnicy między 
pieniędzmi „państwowemi* a „krajowemi* nie po- 
trzebujemy wcale robić. Nie Rada państwa, nie 
sejm daje pieniądze, lecz pieniądze uchwalają oboje 
z dochodów, na które składsją się płacący po- 
datki. Kontrolę wreszcie wykonywa władza rzą- 
dowa, rząd państwa, który jest wys. Izbie odpo- 
wiedzialnym. 

Przypuściwszy atoli na chwilę trafność takiego 
zapatrywania, to najprzód nie trzeba zapominać, że 
chodzi o zakład utrzymywany przez państwo, dla 
którego też albo buduje wlasny lokal, albo za lo- 
kal płaci czynsz — faktycznie jest zawsze ten sam 
rezultat. Skoro jednak rząd poczynił już przygoto- 
wania do postawienia tego budynku, to nie należy 
powstrzymywać jego czynności administracyjnej, 
nie należy przerywać przygotowań, kładąc warunek, 
który dla rządu jest niemożbnym, ponieważ wyma- 
ganie od rządu, aby to zrobił, co od niego nie za- 
wisło t. j. aby wtedy postawił budynek dla aka- 
demii technicznej, kiedy sejm galicyjski zrzeknie 
sie swego prawa, to mniemanie nie godzi się ro- 
bić względem rządu, od którego z drugiej strony 
nie raz zawiele się wymaga ; stawiać warunki, których 
rząd bezwzględnie spełnić nie może, nie uważam 
za usprawiedliwione. 

Zdaje mi się że nie jest także właściwem stawiać 
sejmowi warunki w takiej zasadniczej formie. Wo- 
góle nie mamy wprawdzie prawa przemawiać tu 
w imieniu sejmu galicyjskiego, ale przecież przyznać 
nam należy znajomość stosunków galicyjskich; i 
dlatego możemy twierdzić, ze sejm z pewnością nie 
przyjmie warunku w tej formie i w ten sposób po- 
stawionego. Gdyby osobie prywatnej powiedziano: 
dla tej lub owej korzyści zrzeknij się zasadniczo 
przysługującego ci prawa, wówczas osoba ta gdyby 
wogóle posiadał a uczucie honoru, sdrzuciłaby po- 
prostu taką mowę połączoną z conditio turpis; 
mniemam że sejm galicyjski tak samo zrobi, raczej 
zrzeknie się chwilowej korzyści, niżby jej miał po- 
święcić zasadę. Tak się przedstawia wniosek wy- 
działu i wolałbym, aby otwarciej wypowiadał o co 
chodzi, aby zupełnie otwarcie odmawiał 250000 złr, 
na postawienie gmachu, którego budowa już rozpo- 
czętą została. 

Zdaje mi się, że się to nieda usprawiedliwić, 
ani ze stanowiska finansowego, ani administracyj- 
nego i dlatego proszę wys. Izby, aby tej rezolucyi 
nie uchwaliła (oklaski z prawicy).* 

Po przemówieniu sprawozdawcy przemawiał mi- 
nister oświaty Dr. Stremayr: Chodzi tu o pra- 
wo, które Galicyi służy na mocy ustaw zasadni- 
czych. Do przyzwolenia 250,000 zł. dodano wa- 
runek, którego spełnienie nie jest w mocy rządu. 
Otrzymamy tym sposobem przyczynę, która jak- 
kolwiek przyzwolona, nie będzie daną rządowi do 
dyspozycyi, w takim razie wolałbym, aby wykre- 
ślono całkiem pozycyę, jak aby stwarzano okolicz: 
ność, w której zezwolenie niby uchwalono, a w rze- 
czy samej odrzucono.” 

Minister Dr. Ziemiałkowski: Po uwagach 
p. ministra oświaty poruszę tylko polityczną stro- 
nę tej kwestyi. c 

Galicya, której deputowani protestowali prze- 
szłego roku przeciw reformie wyborczej i opuścili 
Radę państwa, Galicya przyjęła potem reformę 
wyborczą, kiędy się stała ustawą, jako fakt doko- 


nany i przeprowadziła wybory do Izby deputowa- 
a eg Deputowani galicyjscy pojawili się tutaj nie 
aby wam rzucić rękawicę, lecz aby wam pojednaw- 
czą podać dłoń do wspólnej pracy parlamentarnej. 
I na tę uprzejmość, czeraże teraz panowie (zw 
cony do lewicy) macie odpowiedzieć według wnio- 
sków wydziału ? 

Macie Galicyi odmówić tego, co jej przyzwoliła 
w roku zeszłym Rada państwa z pośrednich wy- 
borów powstała, boć jasną jest rzeczą, że przyję- 
cie projektowanej ustawy skarbowej jest niczem 
inner, jak tylko odmową 250,000 zł., jak to już 
wykazał minister oświaty. 

Czy panowie sądzicie, że postępowanie takie 
przejmie Galicyą entuzyazmem dla Rady państwa 
wybranej bezpośrednio? Bardzo wątpię. 

Lecz na tem jeszcze nie dosyć. Wydział finan- 
sowy podsuwa panom, abyście co do odmowy po- 
trzebnych na cele oświaty funduszów dodali je- 
szcze obrazę (oho! z lewicy). Jeżeli się głodnemu 
odmawia kawałka chleba, to jest to może brakiem 
miłosierdzia; jeżeli jednak pokażę głodnemu kawa- 
łek chleba i żądam od niego, by uczynił coś, coby 
go poniżało, jeśli chce ten kawałak chleba dostać, 
to nie jest już brakiem miłosierdzia, ale obrazą 
(szmer z lewicy — oklaski z prawicy). 

Zanadto wysoką mam opinię o waszym rozumie 
politycznym, abym na chwilę przypuścił, że przyj 
miecie wniosek wydziału fiaansowego. Przekonany 
jestem, że jeżeli panowie uchwalicie wniosek wy- 
działu, sejm galicyjski nie zgodzi się na to, aby 
ustawodawstwo co do techniki przeszło do Rady 
państwa. Uczyni on to może — jednak wcale nie 
zaręczam, jeźli się tego zażąda od niego w inny 
sposób; ale nie zrobi tego z pewnością, jeśli żą- 
dać będziecie w sposób, jaki Wam wydział propo- 
nuje. A jakiż będzie stąd skutek? Kraj nie otrzy- 
ma funduszów potrzebnych na cele oświaty i ska- 
zany zostanie na głód duchowy; i za co? za karę, 
że broni wiernie służącego mu prawa konstytucyj- 
nego; czyli inaemi słowy: za karę, że był wierno- 
konstytucyjnym. A kto dyktuje tę karę? Rada 
państwa, której większość nazywa się wiernokon- 
stytucyjną par ewcellence, której większość należy 
do narodu słusznie nazywanego narodem oświe- 
conym. 

Przekonany jestem, że panowie wniosku tego 
nie uchwalicie, wskutek którego Galicya żałowała- 
by może, iż z taką gorliwością wysłała tu swoich 
deputowanych. Proszę zatem Wys. Izby, ażeby nie 
zgodziła się na wniosek wydziału (oklaski z pra- 
wicy)*. 

Wniosek jak wiadomo, został przyjętym. 

Uzupełniwszy w ten sposób z zapisków steno- 
graficznych sprawozdanie z posiedzenia (42) Izby 
deputowanych, przechodzimy do posiedzenia one- 
gdajszego (43). Zanim przystąpiono do porządku 
dziennego, interpelował dep. Ciencia ła ministra 
oświaty w sprawie języka wykładowego w szkołach 
średnich na Szląsku dolnym, a mianowicie, co mi- 
nister zamierza zarządzić, aby uczynił zadość tam- 
tejszej polskiej i czeskiej ludności? 

Na porządku dziennym: dalszy ciąg obrad nad 
budżetem, a w szczególności tytuł „o szkołach 
średnich*. Wydział wniósł znów następującą re- 
zolucyę : 

„Wzywa się rząd, aby w szkołach średnich rzą- 
dowych w Galicyi zaprowadził co do języka wy- 
kładowego te zmiany, które nakazuje słuszność 
wzgłędem rozmaitych części kraju.* 

Dep. Mises wnosi, aby zamiast „części* zamieś- 
cić „mieszkańców“. Dep. Naumowicz żalił się 
na zaniedbanie języka ruskiego ze strony wię- 
kszości sejmowej i dlatego wnosi, aby w rezolu- 
cyi dodać „w myśl ustaw zasadniczych.* Dep. 
Meznik wnosi, aby uchwalić rezolucyę cgólną, a 
mianowicie: wzywa się rząd, aby szanując usta- 
wodawstwo krajowe działał w tym kierunku, iżby 
w krajach zamieszkanych przez kilka szczepów 
język wykładowy w szkołach Średnich odpowiadał 
potrzebom ludności i kraju. Dep. Euz. Czerkaw- 
ski przemawiał za wnioskiem dep. Meznika. Dep. 
Hóningsmann popierał wniosek wydziału. W 
Galicyi żyje 200,000 niemców i 600,000 żydów, 
już więc dla nich należałoby zaprowadzić język 
niemiecki. 

Dep. Mendelsburg: Szanowny przyjaciel mój 
i wspołwyznawca, deputowany z Kołomyi (Hö- 
nigsmann) podniósł w swojem przemówieniu także 
to szczególniej, że przemawia w imieniu 600,000 
żydów a właściwie Polaków mojżeszowego wy- 
znania (Hónigsmann: Proszę 0 głos do faktyczne- 
go sprostowania). Pojmuję to bardzo dobrze, je- 
źli się przemawia przeciw tej rezolucyi ze stano- 
wiska narodowego, nie mogę jednak pojąć, jak 
można wyznanie brać Zz% jakikolwiek motyw w 
sprawie języka wykładowego (oklaski z prawi- 


cy. 

jeżeli wspomniano o 600,000 żydach w Galicyi, 
to ja mam zaszczyt być jednym z nich; mniemam 
przeto, że mam takie prawo i obowiązek wypo- 
wiedzieć w imieniu tych 600,000 żydów, w Gali- 
cyi nasze zapatrywanie, lub właściwie moje zapa- 
trywanie, i zabrać głos, aby raz panom dokładnie 
wyjaśnić, jakie są właściwe stosunki w Galicyi 
(Głosy z prawicy: słuchajcie!.) Już podczas roz- 
praw ogólnych nad budżetem — zdaje mi się na 
38 posiedzeniu 20 b. m. podobało się jednemu z 
współwyznawców moich, deputowanemu z Brodów, 
poruszyć stronę wyznaniową tej sprawy, która mo- 
jem zdaniem żadnego nie ma związku z kwestyą 
językową. I dzić ubolewam nad tem, że między 
mówcami, którzy głos zabierali co do tej rezolu- 


cyi, znów znajduję dwóch moich współwyznawców, |. 


którzy myślą, iż im wolno przemawiać w imieniu 
wszystkich żydów w Galicyi. 

Wybączycie mi przeto panowie, że chcąc odpo- 
wiedzieć tym mówcom, zajmę nieco waszą uwagę. 

Żydzi są nietylko w Galicyi, lecz w całej Euro- 
pie, a nawet po całym świecie są żydzi rozprosze- 
ni. Mówią też o żydach francuskich, bo żydzi we 
Francyi są Francuzami; mówią również o żydach 
angielskich i niemieckich, którzy to ostatni są tu 
reprezentowani przez bardzo szanownych mężów. 

Pozwólcie więc Panowie, aby żydzi mieszkający 
w Galicyi nazywali się Polakami czyli żydami pol- 
skimi (oklaski z prawicy) a że to jest prawdą, to 
mogę przytoczyć własny sposób wyrażania się Pa- 
nów, własne słowo tych panów, co mówią języ- 
kiem niemieckim. 2 ai 

Jeżeli pójdziecie Panowie tu w Wiedniu na 
Salzgries i ujrzycie tara współwyznawcę mego 
w długiej kapocis i z długiemi włosami (śmiech), 
cóż powiecie do waszych dzieci? Patrzcie, to pol- 
ski żyd (wielki śmiech), to Polak wyznania ży- 
dowskiego. ` 

Wcale nie myślę w tej wys: Izbie zaprzeczać 
wartości języka niemieckiego i cenię go bardzo, 
cenię naród niemiecki bardzo wysoko, który w o- 
statnich czasach pod każdym względem wielkich 
rzęczy dokonał, i schylam przed nim czoło moje 


z całym szacunkiem. Uważam go za jeden z naj- 
większych na kuli ziemskiej, ale pomimo to doma- 
gam się od sprawiedliwości członków tego narodu, 
aby właściwości narodowe innych krajów i ludów 
uznawali (oklaski z prawicy). 

Jeżeli więc jest tutaj mowa o tem, że w Gali- 
cyi uwzględnić należy język niemiecki, natenczas 
podpisuję to chętnie. j 

Podpisuję to chętnie, lecz, moi Panowie, o cóż 
tu chodzi? Chodzi o to, aby prawa krajowe słażą- 
ce sejmowi we Lwowie przenieść do Rady pań- 
stwa. 

Że sejm ten nie zapomina o potrzebach niemie- 
ckich Galicyi, uznacie Panowie, skoro wam powiem, 
że we Lwowie jest gimnaz czysto niemieckie; 
jest w tem mieście także gimnazyum polskie, a po- 
przedni mowca i mój czcigodny przyjaciel, deputo- 
wany z Kołomyi (Hónigsmann), który dawniej mie- 
szkał we Lwowie, teraz zaś mieszka w Wiedniu, 
nieposyłał swoich dzieci do gimnazyum niemieckie- 
go; lecz jako prawdziwy mieszkaniec kraju, pragną- 
cy nauczyć swe dzieci języka krajowego, posyłał 
obu swych synów do gimnazyum polskiego we 
Lwowie i — oddaję mu za to całe moje uznanie. 
(Dr Hónigsmaon: Ale ja nie!) 

Jeźli jest mowa w tej wys. Izbie o języku wy- 
kładowym, to muszę wam powiedzieć moi Panowie, 
że Sejm galicyjski jest właściwem forum, gdzie 
sprawa ta wewnętrzna powinna być rozstrzygniętą, 
jak to już powiedział jeden z poprzednich mówców. 

Sejm uwzględnia właściwość mieszkańców pod 
każdym względem. 

W Brodach jest ludność przeważnie żydowska, 
a ponieważ tam żydzi więcej mówią po niemiecku, 
dla tego język wykładowy w szkole realnej w Bro- 
dach jest niemiecki, a nie polski. Zaprowadziła to 
Rada szkolna krajowa galicyjska; szkoła jest nie- 
miecką, i nikt niemyśli jej polonizować, bo nie 
odpowiadałoby to mieszkańcom. 

Jeżeli z tej strony (zwraca się do Rusinów) Izby 
występują tak bardzo przeciw sejmowi galicyjskie- 
mu, a szczególniej uderzają na Radę szkolną kra- 
jową, jak to zrobił poprzedni mówca, to zapytuję 
go: kto stanowi Radę szkolną w Galicyi? - 

Na czele jej stoi JEks. namiestnik Galicyi (śmiech) 
Spodobało się niedawno jednemu z panów, zdaje 
mi się w wydziale finansowym, użyć wyrażenia: na- 
miestnik rodak. Tak, namiestnik ten jest mężem, 
który posiwiał w austryackiej służbie, mężem, któ- 
ry posiadając zaufanie NPana i rządu, umiał także 
zyskać sobie zaufanie całej Galicyi. Przeciw temu 
mężowi wyrazić się w ten sposób, sądzę, że nie 
jest właściwem. 

Panowie! Sejm może tylko to przeprowadzić, co 
ustawodawstwo krajowe uchwaliło, a to nie ma 
wcale tak obszernego samorządu, iżby mogło coś- 
kolwiek zrobić bez sankcyi rządu i Jego Cos. Mo- 
ści, a więc nawet wtedy— na co ja się nie zga- 
dzam, ale możnaby sądzić — gdyby we Lwowie prze- 
kroczono granice wszelkich względów, nie znalazło- 
by to u rządu sankcyi i uznania. Prostą więc jest 
rzeczą, że przemawiając dziś przeciw tego rodzaju 
ustawie, wypowiada R już nieufaość do rządu, 
gdyż rząd będzie u dobre wybrać i dobrego 
bronić. 

Powtarzam jeszcze raz, że wcale nie mam za- 
miaru sprzeciwiać się życzeniom panów z tej (le- 
wej) strony Izby, którzy przemawiają za językiem 
niemieckim. Życzenia ich o ile możności zostaną 
uwzględnione w sejmie galicyjskim, a przynajmniej 
tam jest miejsce, gdzie życzenia swe mogą obja- 
wić. Chcę tylko zwrócić się przeciw twierdzeniom 
jednego z moich współwyznawców. 

Deputowany z Brodów mówił podczas rozpraw 
ogólnych wiele o strasznej nietolerancyi. 

Możnaby mniemać, moi panowie, skoro to mówi 
tak szanowny mąż, że żydzi w Galicyi noszą je- 
szcze tę żółtą łatę, o której wspomniał jeden z 
mówców podczas rozpraw nad ustawami wyznanio- 
wemi. Ja też żółtej łaty nienawidzę i nawet jej 
nie czuję. Moga panów zapewnić, że w Galicyi 
równouprawnienie, jakiem nas obdarzyła łaska N. 
Pana, jest to samo, co w całej monarchii austrya- 
ckiej. Wcale go nam nikt nie ścieśnia i nikt o 
tem nie myśli, aby nam szkodzić. Używamy w zu- 
pełności wszelkiego prawa; we wszystkich autono- 
micznych korporacyach reprezentacyjnych w Galicyi 
zasiadają żydzi. -W powiecie Sokołowskim, gdzie 
do Rady powiatowej wybiera wielka posiadłość, wy- 
bierani są także żydzi, chociaż żaden z nich nie 
jest właścicielem wielkiej posiadłości, i teraz jeden 
żyd w tejże Radzie zasiada. 

Moi panowie! jest to dowodem równouprawnie- 
nia, a wcale nie dowodem krzywdzenia. Stosunek 
żydów w Galicyi do innowierców jest ten sam, jak 
w całej Austryi i w całym świecie. Oczywiście mię- 
dzy pojedynczymi członkąmi różnych wyznań zda- 
rzają się tu i owdzie nieporozumienia, lecz to nie 
dotyczy wyłącznie żydów, trafia się to między człon- 
kami innych wyznań. Dzieje się tak jak wszędzie 
i zapewniam panów, że nie dzieje się w tym wzglę- 
dzie gorzej jak w innych prowincyach, w których 
mówią po niemiecku. Są to tylko pozostałości 
smutnych czasów, które, miejmy nadzieję nigdy 
nie wrócą. LE jeż 

W sejmie galicyjskim we Lwowie i tu w tej wys. 
Izbie nigdy z tych ławek (wskazując na Polaków) 
ziomkowie moi nie wypowiedzieli słów, jakie dały 
sie słyszeć podczas dyskusyi wyznaniowej z tej 
strony (wskaznjąc na Tyrolczyków), kiedy słuchać 
musieliśmy o żydowskiej prasie i bachurach żydo- 
wskich. Tego nie powiedzieli Polacy, to mówili 
Niemcy! (Głosy: To byli chłopi). 

Jeszcze raz zwracam uwagę tych panów, którzy 
sądzą, że w Galicyi są trzy narodowości, że minął 
wiek divide et impera. 

Zdaje mi się, że intencyom wys. Izby, inten- 
cyom wys Rządu i całej idei państwowej tylko o to 
jedno chodzić powinno, aby głoszono pokój i zgo- 
dę, lecz wcale dobrze nie będzie, jeźli się zaczną 
podburzania w kraju takim jak Galicya, gdzie 
600,000 żydów żyje w zgodzie z mieszkańcami, u 
których znajduje swe pożywienie i zarobek. Nie 
chcę przypominać przeszłości, w której Polska 
przyjęła nas żydów, a było to wówczas, kiedy w 
innych krajach Europy panowała jeszcze ciemnota, 
a żydów na stos prowadzono, w Polsce nigdy nie 
palono żydów na stosie. Sięgam tak daleko jedy- 
nie dla tego, aby pokazać, że jeźli mamy nada] 
zyć spokojnie i zgodnie, to nie potrzeba nas pod- 
burzać. Ci, którzy są w Galicyi Niemcami, niechaj 
oświadczą otwarcie: Jesteśmy Niemcami i chcemy 
szkół niemieckich, a my ich życzeniom zadość u- 
czynimy; jeźliby jednak sądzono, że się da stwo- 
rzyć Niemców przez religię, temu się mocno sprze- 
ciwiam. Są w Galicyi żydzi mówiący po niemiec- 
ku, lecz większa część z nich są to Polacy, którzy 
jako w Polsce żyjący Chcą ze swymi ziomkami żyć 
w pokoju. A 

O to jest panowie stosunek, jaki zachodzi mię- 
dzy żydami w. Galicji. | | 


Zapytacie się panowie zapewne zkąd to pocho- 
dzi, że właśnie z drugiej strony podnoszą się skar- 
gi i przypomnienia. Muszę otwarcie wyznać, że 
nie są to wcale skrupuły wyznaniowe, nie są to 
przypomnienia żydów, lecz są to tylko przypo- 
mnienia natury politycznej. Tak moi panowie, 
przeciw temu nic nie mam, można się ze sobą 
nie zgadzać w obozie politycznym, lecz trzeba to 
otwarcie wypowiedzieć, a nie sprowadzać zaraz na 
pole wyznaniowe. £ 

Współwyznawcom moim w Galicyi, których tu 
reprezentuję, nie może być obojętnem, jeźli w tej 
wys. Izbie, z której słowo wyszedłszy obiegnie ca- 
łą monarchię, zagranicę, Europę, Świat „cały, po- 
wie ktoś, iż deputowani galicyjscy wysłani do Wie- 
dnia podburzają i mówią: Oto żydzi przeciw nam 
występują. Przeciw temu muszę się zastrzedz. 

Jeżli żydom dobrze powodzi się w Galicyi, a po- 
wodzi im się o tyle lepiej, że nie ma drugiego kraju, 
gdzieby było tyle żydów, co w Galicyi (śmiech) — żyją 
tam i żywią się uczciwie — to też nie należy tak 
wielu mieszkańców wystawiać jako ofiary prześla- 
dowania. A byłby ten ek, gdyby myślano, 
że tu trzeba w ten sposób występować. Żyliśmy 
zawsze w zgodzie i pokoju, a ten pokój w Galicyi 
zachodniej i w Krakowie nigdy, bodaj najmniej, 
nie został zamącony. Pokój ten naruszono w osta- 
tnim czasie nieco we Lwowie, a mianowicie pod- 
czas wyborów, przy których w całym świecie wal- 
czy się najróżnorodniejszą bronią. Lecz jestto pole 
PRA na które nie wstępuję, aby panów nie 
nudzić. 

Walcząc bronią polityczną należy to bez ogród- 
ki Arae. jeżeli jednak we Lwowie stowa- 
rzyszenia religijne przekształcają się w polityczne, 
natenczas trzeba je nazywać politycznemi, a ja je 
wtedy chętnie uznam za równorzędnych przeciwni- 
ków, żadną miarą jednak — sądzę, że mi to wys. 
Izba przyzna — nie należy wyszukiwać w Austryi 
kwestyj religijnych. > 

Spojrzawszy, | Panowie, na wszystkie strony tej 
wys. lzby, na prawo, lewo, na środek na wszyst- 
kie te frakcye, jakiekolwiek one noszą nazwisko, 
które w wielu razach stoją naprzeciw sobie, to za- 
wsze jedna jest prawda, jedna zasada, która 
wszystkich łączy, do jakiego ktokolwiek należy na- 
narodu, do For, ie wyznania i stano- 
wiska potęgi Austryi, którą wszyscy pragaiemy u- 
trzymać (oklaski z prawicy). Jeżeli chcemy tę siłę 
i potęgę utrzymać na zewnątrz, to musimy śię sta- 
rać o wzmocnienie pokoju na wewnątrz (oklaski 
z prawicy). ' 

Nie jedno serce patryotyczne boleje nad tem, je- 
źli słuchać musi w tej Izbie tyle napaści pod 
względem narodowym. Wielebym dał za to, żeby 
ta walka ucichła, żeby zgoda w tej mierze pano- 
wała w Izbie. ; 

Lecz Panowie, nie wywołujcie obok kwestyi na- 
rodowej jeszcze żydowsko-religijnej! Stanie się to, 
jeźli owe 600,000 żydów w Galicyi uważać będzie- 
cie za osobny naród. Galicyę zamieszkują Polacy i 
Rusini, a między nimi żyją żydzi jako Polacy lub 
jako Rusini, żydów uważać tylko trzeba jako wy- 
znanie, a z nich tylko mniejszość jest niemieckiej 
mowy. Ci mogliby słusznie być Niemcami, ale nie 
dlatego, że są żydami, ale dlatego, że mówią po 
niemiecku. 1 3 

Chciałem tylko wykazać, że w tej sprawie nale- 
ży przemawiać tylko imieniem narodu, a nie imie- 
niem wyznania. (Oklaski z prawicy) ! za 

Podczas głosowania wszystkie poprawki i dó- 
datki upadły: wiosek wydziału został przyjęty. 

— Wniosek dep. Fuxa i to o znie- 
sienie zakonu Jezuitów, brzmi jak następuje: „ Wy- 
soka Izba zechce uchwalić następującą rezolucyę: 
wzywą się rząd, aby w ciągu bieżącćj sesyi wni 
w Izbie deputowanych projekt ustawy zmierzający 
do zniesienia Stowarzyszenia Jezusowego 1 spowi- 
nowaconych z niem zakonów i kongregacyj, lub aby 
przedstawił powody i przeszkody ożeniu te- 
mu sprzeciwiające się. Wniosek ten przydziela się 
wydziałowi konfesyjnemu do następnych obrad i 
zdania sprawy.* Wniosek ten podpisali deputowa- 
ni: Fux, Roser, Heilsberg, Schönerer, Schóffal, 
Klepsch, Klinkosch, Barenther, Heinrich, Dinstl, 
Dietrich, Stockert, Furtmiiller, Hoffer, Portugall, 
Fuchs, Kopp, Schaffer, Diirrnberger, Meissler, 
Cnobloch, Wedl, Grebmer, Petritsch, Ganahl, Hot- 
schevar, Walterskirchen, Stendel, Dittes, Latzel, 
Holzer, Foregger i Seidl. Jak ztego wykazu widać 
pp. Herbst i Suess wniosku powyższego dotychczas 
nie podpisali. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Hiraków 30 marca. Krótką tylko zrobiliśmy 
wzmiankę w sobotę o obchodzie położenia kamienia wę- 
gielnego pod dom sztabowy za rogatką warszawską. 
Brak czasu nie pozwolił nam podać na razie niejakich 
szczegółów zasługujących na przyfoczenie, zwłaszcza, gdy 
Komenda wojskowa nie poprzestała na uroczystości wy- 
łącznie militarnej, lecz zaprosiła do uczestniczenia w niej 
wszystkie władze cywilne, rządowe, krajowe i miejskie, 
instytucye i korporacye, wychudząc z tego punktu wi- 
dzenia wskazanego w przemowie dowodzącego jenerała 
fmpor. bar. Knebla, że zakłady wojskowe tego rodzaju 
obchodzą dobro powszechne. 

Na obszernej przestrzeni placu budowlanego wyłożonej 
deskami i opatrzonej poręczami, powiewało mnóstwo cho- 
rągwi o barwach państwa, kraju i miasta. Pod rozbitym 
namiotem na środku podpisywali obecni naczelnicy wszy- 
stkich władz i instytucyj akt założenia koszar, i ten wraz 
z wieloma dokumentami, między któremi statystyczne, to- 
pograficzne i etnograficzne druki, fotografie miasta i jego 
budynków, strojów ludu, pisma publiczne i różne pa- 
miątki, umieszczony był w miedzianej cynowanej puszce 
i wpuszczony w węgieł kamienny fundamentów. 

Przed przystąpieniem do poświęcenia fundamentów, 
fmp. bar. Knebel przemówił do licznie zebranych 
oficerów i zaproszonych osób mniej więcej temi słowy : 

„Panowie! Obchodzimy dzisiaj akt położenia kamienia 
węgielnego pod koszary. Mogłoby wydawać się niezwy- 
kłem, że czynności tej dopełniamy z większą uroczysto- 
ścią, niż jest obyczajem przy budowach cywilnych; jak 
również możnaby mniemać, że budowa koszar obchodzić 
powinna tylko żołnierzy. Wszelako Panowie! budowa 
dobrych koszar należy do najtrudniejszych zadań budo- 
wnictwa, a dobre koszary są daleko większem dobro- 
dziejstwem dla ludności także cywilnej, niż powszechnie 
przypuszczać się zwykło. 

Kiedy po zaprowadzeniu wójsk stałych zaczęto budo- 
wać koszary, starano się jedynie o to, aby najwięcej żoł- 
nierzy pomieścić jak tylko można najtaniej, i uwolnić 
ludność cywilną, o ile się da, od kwaterunku wojskowego. 
Wszystkie inne względy były mniej więcej pomijane. 
Tak powstawało obok dobrych niekiedy koszar wiele 
złych; w tym celu przerabiano nieraz na koszary bu- 
dynki prywatne, których już założenie pierwotne nie- 
mogło odpowiadać takiemu przeznaczeniu. Skoro jednak 
poczęto liczyć nietylko tych, co się do koszar wprowa- 


Fx, 


"dal, ale i tych co z nich wychodzili, a z liczenia te- 
| 80 te smutne wyciągnięto przeświadczenie, że złe ko- 
szary zaludnisją talko szpitale i domy przytułku oraz 
zapełniają cmentarze, poczęto baczniejszą zwracać uwa- 
89 na budowę koszar i uwaga ta rozleglejszych sfer do- 
Sięgła. Okazało się, że złe koszary nie tylko bezpoży- 
tecznie wycieńczają armię, i przedwcześnie wielu do- 
brych żołnierzy ginie, ale oraz ludncść traci na zawsze 
dzielne siły robocze a niejedna rodzina opłakuje wcze- 
ną stratę ukochanego członka swego. 


Dla tego słusznem jest niezawodnie twierdzenie, że | Szus 


dobre koszary nie tylko armii na dobre wychodzą, ale 
Oraz dla ludności cywilnej największe niosą korzyści. 
Gdy zaś przy tej nowej budowli naszej przedewszyst- 
i miano uwagę na względy higieniczne, przeto z za- 
dowoleniem kładziemy kamień węgielny pod dobre ko- 
Szary, Przystępując do tego aktu, w słusznem uznaniu 
troskliwości cesarskiej, czynnej i. w tym kierunku za- 
Wołajmy z wdzięcznością i przy tej sposobności: niech 
yje nasz Cesarz !“ 

Okrzyk ten trzechkrotnie powtórzyli obecni przy od- 
głosie muzyki wojskowej, poczem odbył się akt zamu- 
towania węgła, jak już pisaliśmy. 

Nadmienić jeszcze wypada, że dom, pod który po- 
łożony został kamień węgielny, jest środkowym budyn- 
kiem przodowym od drogi publicznej i stanowi część 

nowym systemem pawilonowym budowańych. — 
Cztery pawilony pomieści w sobie dwa tysiące ludzi 
Z armii i służby oraz konie służbowe i wszelkie do- 
rego zagospodarowania urządzenia. W każdym z pawi- 
lonów stać będzie jeden batalion, a każda jego kom- 
Dania na osobnem piętrze. Środkowy przodowy budynek 
Przeznaczony jest dla sztabu a oprócz biór i mieszkań 
oficerskich, mieści w sobie szkołę. Wszystkie ulepszenia 
W budynkach tego rodzaju ostatniemi czasy zaprowa- 
e, zostały tu zastosowane, a mimo tego całość bu- 
dowy z materyałem i robotnikiem objęta kosztorysem 
Wynosi tylko 780,000 złr. Plan budowy narysował ka- 
Ditan inżynieryi p. Fr. Graeber, prowadzi budowę 
kapitan p. Antoni Sombor, a naczelny kierunek zosta- 
-Je przy osobie podpułkownika inżynieryi p. Henryka 
Keila. Do wszystkich robót używani są tutejsi rze- 
Mieślnicy. Przedsiębiorstwa budowy podjęła się spółka, 
do której należą Bank galic. dla handlu i przemysłu, 
lużynier p. Antoni Łuszezkiewicz i przedsiębiorca 
P. Schön. Całe koszary mają być wykończone w.przy- 
Bzłym roku i będą stanowić wzór zakładów tego rodzaju. 

Na mocy umowy z gminą krakowską, rogatka war- 
Szawska przeniesioną będzie na przeciwną stronę drogi, 
A do koszar poprowadzony zostanie chodnik. Ulica War- 
Sząwską zyska przez to nietylko na ozdobie, ale zape- 
(Wne zapełni się rychło domami, bo ruch w tem miej- 
seu ożywi się. Możeby należało zawczasu uwzględnić tę 
Okoliczność i posunąć rogatkę nieco dalej, przeciw cze- 
Mu zapewne niemieliby nic do zarzucenia właściciele 
8runtów do miasta wciągniętych. 

— Przejechali tędy z powrotem z Wiednia, gdzie 

wiłi na konferencyi biskupiej: -Arcybiskup lwowski X. 
Wierzchlejski, biskup tarnowski X. Pukalski i kanonik 
sza X. Hoppe, zastępujący chorego biskupa Hirsz- 


— Dla XX. Unitów nadesłano nam od M.J. 20 złr, 

— W wielki czwartek d. 2 kwietnia odbędzie się 
W sali radnej miejskiej piąte ciągnienie loteryi poży- 
czkowej miasta Krakowa. > 

— Wecezoraj w sali redutowej odbył się ostatni od- 
Czyt na rzecz uczniów szkoły sztuk pięknych p. Marya- 
na Sokołowskiego „o typie Poloniusa w tragedyi 

et Szekspira.“ Prelegent przytoczył podanie kroni- 
Karskie, na którem Szekspir osnuł swą tragedyę, roze- 

typ dworaka, jakim Szekspir przedstawił Poloniu- 
Ba, wykazał na podstawie różnych danych, że typ ten 
Odnosi się do osoby ministra królowej Elżbiety, i na- 
Zwany był Poloniusem z”tego powodu, iż popierał mał- 
żeństwo Elżbiety z Henrykiem Andegaweńskim pó- 
żniej królem Polskim. 

— Wydział Towarzystwa wzajemnej pomocy uczniów 
lustytutu technicznego donosi nam, że koncert p. Wład. 
"a ila Śmietańskiego z udziałem p. M. B., pp. Dlu- 

wskiego i Mireckiego, oraz orkierstry 20go pułku, od- 
A” d. 23 marca na korzyść tego Towarzystwa, przy- 

ósł ze sprzedaży biletów złr. 303 c. 20, naddatki 
R programy złr. 5 c. 70, razem zły. 308 c. 90. Ko- 
zta urządzenia, zmniejszone oezpłatnością sali w hote- 

Saskim i udzieleniem fortepianów ze składu p. Hol- 
ang, wyniosły złr. 95 c. 5; pozostało zatem czyste- 
Bo dochodu złr. 213 c. 85. 

— P. Stanislaw Hassewicz, doktór wszech 
Mauk lekarskich fakultetu paryskiego, otrzymał d. 27 
Marca takiż stopień na Uniwersytecie Jagiellońskim. 

— Katarzyna Kr., 17 letnia służąca przy Placu Ma- 

ickim, usiłowała wczoraj wieczorem udusić się w pi- 
o cy, zadzierzgnąwszy silny węzeł u chustki, którą 

Wiązała gardło. Dostrzegla ją w tym stanie inna słu- 
à i odwiązała chustkę. Przywołany Dr Rybczyński 
= pomoc samobójczyni, której twarz już zsiniała, Zdrada 

Ochanka przywiodła ją była do rozpaczy. 
Pore Zegarmistrz Goldwasser pod L. 111 przy ulicy 
rodzkiej, który już kilkakrotnie przytrzymał przynoszo- 
e sobie na sprzedaż rzeczy kradzione, odebrał wczoraj 

Jana Pansa wyrobnika ze Skawinek złoty zegarek 

Ski w dwóch kopertach. Pans twierdzi, że zegarek 

n znalazła w zimie pod Lanckoroną siostra jego He- 
ena. Zegarek złożony jest w policyi. 

„Także złożono w policyi znalezioną złotą obrączkę 
Wierzchnią od zegarka, ze szkiełkiem. 

— X. Jan Machaczek, proboszcz w Nowym Sączu, 
Nadał z fundacyi X. Medarda Neronowicza stypendyum 
toczne 60 złr. Stanisławowi Dzikiewiczowi, uczniowi 

mecznego. gimnazyum. 

/— X. Ant. Kmietowicz, wikary w Limanowy, prze- 
niesiony do Łuskawicy, a tameczny wikary X. Józef 
arata, do Lubczy. X. Karol Lewicki zawiadowca gr. 

t. kapelanii w Krzywem, objął posadę kooperatora 


W Prełukach. X. Franc. Karakulski, administrator w Dobr- | 2 


ka objął zarząd probostwa w Dziekanowicach. X. Ant. 


ło, wikary w Pilanie, otrzymał d. 18 marca probo- | G%$ 


stwo w Dobrkowie, X. Maciej Żyła senior wikarynszów 
> tedr. w Tarnowie, otrzymał d. 19 marca probostwo 
t Piwnicznej. X. Józef Zieliński pleban w Tyliczu, 0- 
| (zymał d. 20 marca probostwo w Biegonicach. Opró- 


ìona parafia tylicka liczy 300 dusz; patronem jest| ©: 


>) zarządza nią teraz X. Paweł Stańczykiewicz, za- 
ladowca dawniej probostwa w Biegonicach. 

— Z dniem 1 kwietnia utworzono nowy urząd pocz- 
łowy w Kątach, powiecie Brzeskim; do obrębu dorę- 
pania wcielono gminy: Dobrociesz, Druszków pusty, 

ojakowa, Porębka iwkowska i Kąty. 

.— Hr. Henryk i Ryszard Clam-Martinic, z których 
bierwszy był niegdyś prezydentem rządu krajowego w 

wie, a następnie w Czechach był jednym z na- 

Szelników stronnictwa federacyjnego, odziedziczyli po 

otce swojej znaczny majątek w Anglii, a mianowicie 
bra i dwa domy w Londynie. 


i k Teatr. Wo wtorek dnia 31 marca, po raz drugi, 
medya w 5ciu aktach Henryka Laube’go: Złe jezyki, 
Drzęłożył Władysław Wolski, artysta sceny krakowskiej. 
— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
| Bigknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
tłwarta codziennie od godziny 1iej do 4ej prócz po- 
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niedziałku. Wstęp w niedzielg 15 centów, w dni po- 
wszednie 30 centów. 

— Dnia 28 i 29 marca pochmurno, wietrzno przy- 
tem częstszy deszcz. Termometr dnia 28 doszedł do 11'8 
od 3-6, zaś dnia 29 do 9'5 od 3'0 R. Barometr opada 
dnia 30 marca o godzinie 6ej rano stan jego był 327.12, 
termometru 6'2 R. Wiatr zachodni. 

— We wtorek dnia 31 marca: Śej Balbiny i Śej 
Kornelii panien. 


raków d 27 marca. 

Wiedeń d. 26 marca, Wołów sztuk 84 pozostałych 
z targu poniedziałkowego niesprzedano i dzisiaj skutkiem 
zbytecznego zapasu mięsa. Owiec dostawiono z Węgier 
i okolic 800 sztuk. Płacono za cetnar mięsa od 24 do 
29 złr. Nierogacizny dostawiono sztuk 2500 „płacono za 
cetnar mięsa żywej wagi od 26 do 30 złr. Cieląt dosta- 
wiono sztuk 2000, płacono za cetnar mięsa w skórce 
od 27 do 29 złr. 
Ajensya Oświęcimska Banku Gal. dla handl. i przem. 


Tygodnik finansowy, 


Zniżka na całej linii; akcye kredytowe 202; ro- 
dzaj ponowionego krachu, oto obraz giełdy wie- 
deń:kiej w ubiegłym tygodniu. ż 

Dzienniki wiedeńskie, śledząc przyczyn takiego 
zwrotu, przetrząsają w tym celu wszelkie zwykłe 
pobudki finansowe, a zamykają, jakby umyślnie, 
oczy na główną przyczynę, na kontrminę dyry- 
gowaną z Berlina i wspieraną silnie przez całą 
nieomal prasę pruską. pd” ó 

Jest to charakterystycznem znamieniem dzien- 
nikarstwa wiedeńskiego, że ile razy przyczynę złe- 
go odnieść wypada do wpływu stosunków niemie- 
ckich na Austryę, lub do gospodarstwa przez par- 
tyę centralistyczną zaprowadzonego, tyle razy, mi- 
mo zwykłej bystrości swojej, żadną miarą dostrzedz 
jej pie może. Tak było, kiedy Niemcy ściągając 
kontrybucyę i zamieniając ją na złoto, więzili tak 
znaczne sumy w swych mennicach, że wycofanie 
takiej ilości środków zamiennych z ogólnego obie- 
gu konieczny przewrot we wszystkich stosunkach 
kredytowych sprowadzić musiało; tak było, kiedy 
krótko przed wystawą dzienniki niemieckie chó- 
rem głosiły, ża się wystawa nie uda, a oczekiwane 
po wystawie przesilenie nastąpi jeszcze prze: 
wystawą i obudzały ten postrach, który rzeczywi- 
ście przesilenie nietylko przyspieszył, ale je uczy- 
nił nagłem, niespodzianem i dla tego bardziej 
zaostrzonem ; tak było w roku zeszłym kiedy kontr- 
mina popierana z Berlina zwróciła się przeciwko 
akcyom kredytowym, żeby przez podkopanie re- 
nomy tej instytucyi zniszczyć do reszty = 
wszystkich papierów wiedeńskich, tak jest i w oe- 
cnej chwili, kiedy akcye kredytowe spadają 810- 
wnie skutkiem ostrych krytyk bilansu tego za- 
kładu, pojawiających się od tygodnia w dzienni- 
kach niemieckich. ; 

Krytyki tə czepiają się nawet rzeczy takich, 
które gdyby powszechnie miały być zaprowadzone 
uniemożebniałyby wielką część zwykłych operacyj 
finacsowych jak np. żądanie ciągłych wyjaśnień wzglę- 
dem pewności dłużników. Sprawozdanie każdej in- 
stytucyi ogłasza się raz do roku w cżasie ogól- 
nego zebrania akcyonaryuszów; wtenczas też pora 
przez stosowne interpelacye spowodować Rady Za- 
wiadowcze do wyjaśnienia wątpliwości, których 
sprawozdanie dostatecznie nie uchyla. Ale żeby na 
każde zaniepokojenie się publiczności giełdowej 
podżeganej przez intrygi kontrminowe instytucye 
finansowe miały się spowiadać ze szczegółów do- 
tyczących zawartych już lub zamierzonych czynno- 
ści, których pomyślny rezultat zawisł często od 
chwilowej tajemnicy, tego nietylko praktycznie prze- 
prowadzić nie można, ale nawet w razie możności 
zaprowadzenia takiego zwyczaju, zaprowadziłoby się 
tylko rzecz, któraby się znów w złudne reklamy 
przerodzić musiała. 

Ta sama kontrmina dyrygowana z Berlina i 
wspierana przez dziennikarstwo niemieckie, podko- 
puje też ciągle kurs lombardów. 

Tą razą cel zabiegów kontrminy, jak najzupeł- 
niej osiągnięty, zniżka zapanowała we wszystkich 
kategoryach papierów giełdowych. Renty i losy 
cofuęły się w przecięciu o 1 złr. Kurs akcyj ban- 
kowych dożnał najdotkliwszej zniżki. Akcye zakła- 
du kredytowego spadły z 227.50 na 202, Anglo- 
banku z 135 na 125, Unionbanku z 127 na 118. 
Zs niemi zniżał się też kurs banków budowlanych; 
akcye wiedeńskiego towarzystwa budowlanego spa- 
dły z 86 na 80, ogólnego austrkackiego towarzy- 
stwa budowlanego z 77 na 65, Bauvereinu z 37 
na 36. Akcze kolejowe nawet tą razą dotkniętemi 
zostały. Lombardy spadły z 149.50 na 146, Akcye 
kolei państwa z 318 na 315, natomiast akcye ko- 
lei Karola Ludwika poszły w górę z 233 na 239.50. 

„Na gwałtowność zwątpienia , jakie na giełdzie 
wiedeńskiej wiedeńskiej zapanowało nie wywierają 
już żadnego wpływu takie nawet wypadki, po któ- 
rych sobie dotychczas najwięcej obiecywano, jak 


kiurs papierów i piemiędnuy. 


Mraków 30 marca | 
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n. p. fuzyowania się banków. Połączenie się Lan- 
delsbanku, lombardvereinu i laenderbankvereinu 
stało się czynem dokonan: W innym czasie 
wiadomość o takim fakcie byłaby wywarła wpływ 
bardzo zbawienny na usposobienie giełdy, obecnie 
przewinęła bez najmniejszego wrażenia. 


Przyjechali do Krakowa od 28 do 30 marca. 
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Aleksander 


mm | Kwiatkowski z Galicyi, Kajetan Stanikowski z Kongre- 


sówki, August Klingsun z żoną inżynier z Rumunii, 
Henryk Malinowski adwokat z Galicyi, Józef Rudzki 
wł. dóbr z Kongresówki, Teodor Czuleński z Brzeżan, 
Ludwik Korewa Dr med. z Kongresówki, Ferdynand Bo- 
gucki z Podola, Ferdynand Hercok z Galicyi, Edward 
Bankiewicz z Kongresówki, Karol Tróbinger inżynier 
z Wiednia, Piotr Rudzki wł. dóbr z Kongresówki, Ignacy 
Januszkiewicz z Pilzna, Antoni Łącki wł. dóbr z Kon- 
gresówki, Ignacy Hercok z Przemyśla, Saul Satrgek in- 
żynier z Berlina. 

HOTEL DREZDEŃSKI: Maurycy Lazarus ze Lwowa, 
Tomasz hr. Romer wł. dóbr z Galicyi, bar. Borowska 
wł. d. z Galicyi, Leon Floryan Nawałecki z Mołdawy, 
Feliks Rotarski wł. d. z Kongresówki, Edward Łodwi- 
gowski z Kongresówki, Stanisław Lgocki z Lipnicy, 
Antoni Zubrzycki wł. d. z Kasiny, Marceli Drohojowski 
wł. dóbr z Galicyi, Jan Taraszkiewicz prof. z Kijowa, 
bar. Rozenberg Lipiński wł. d. z Płązy, Konstanty Pi- 
liński wł. dóbr z Galicyi, Adolf Stark kupiec z Prus, 
Franciszek Spis kupiec z Wiednia. 


Nadosłano). 


Wszystkim cho przywraca siłę 
i zdrowie bez lekarstw i kosztów 
Mevalescitre du Barry z Londynu. 

Żadna choroba niemoże się oprzeć delikatnej Revalescitre 
du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier- 
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą- 
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nórek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnie- 
nie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholig, chudnięcie, reuma- 
tyzm, gościec i bladaczką. 

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach przo- 
syła się na żądanie opłatnie. 

Pożywniejsza niż mięso, Revalescidre jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających 7, fanta 1 złr. 50 c. 
1 f. 2 złr. 50 c, 2 funty 4 złr. 50 c, 5 f, 10 złr 12 f. 20 
złr., 24 f. 36 złr. Biszkopty Revalescidre w puszkach po 2 złr. 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalescióre chocolatóe w tabliczkach i 

roszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
b złr. 50 c, na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent, w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry & Comp. W Wie- 
dniu, Wałlńschgasse N. 8; w Krakowie J. Trauczyński apte- 
karz; w Przemyślu Edward Machalski; we Lwowie Piotr Mi- 
kolasch; w Tarnowie W. T. A. Wielogórski, również we wszy- 


stkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 28 marca. Legitymiści oświadczyli rzą- 
dowi, iż nowe kroki będą przedsiębrane dla skło- 
nienia hr. Chamborda do ustępstw. Rzecz ta 
przyszła na radę ministrów i wywołała żwawe roz- 
prawy. Ministrowie Fourtou i Desseilligny 
domagali się bezzwłocznego przedłożenia ustaw 
konstytucyjnych dla zapobieżenia nowym agitacyom 
a Larcy i Depeyre grozili dymisyą, jeżeliby u- 
stawy rzeczone miały być zniesione bez udziału 
komisyi 30tu. Półurzędowe oświadczenie w La 
Presse mówi, że zabiegi robione w Frohsdorf speł- 
zną na niczem, a rząd po oświadczeniach Mac- 
Mahona tudzież ministrów Broglie i Fourtou nie- 
może popierać planów legitymistów, oraz że stan 
rzeczy stworzony d. 19 listopada r. z. a mający 
trwać do 19go listopada 1880, czyni restauracyę 
monarchiczną niepodobną. W całej Francyi legity- 
miści z udziałem biskupów i duchowieństwa za- 
rządzają publiczne modły o powrót Heryka V. 

Paryż 28 marca. Biskup w Nancy został 
na dziś pozwanym przed sądy niemieckie z powodu, 
że proboszcz w Saverne należący do jego dyecezyi 
obraził z ambony rząd niemiecki (Saverne należy 
do Alzacyi niemieckiej). Rząd fcancuski zaprzeczył 
sądom niemieckim prawa powoływania prałatów 
francuskich. 

Paryż 28 marca. Z Univers podaje telegram 
z Nancy, zaprzeczający doniesieniu dzisiejszemu 
République française o wezwaniu tamecznego bi- 
skupa przez jakiś sąd pruski, Monitor mówi, że 
władza niemiecka nie mogłaby takiego wezwania 
wprost przesłać. Pytanie to pójdzie zapewne drogą 
dyplomtyczną. Prusy chciały w ten sposób przy- 
spieszyć układy o nowe rozgraniczenie dyecezyj 
wspólnych. — Depesza z Madrytu zaprzecza, aby 
w sztabie głównym jenerała Serrana znajdowali 
się oficerowie niemieccy. Depesza karlistowska z d. 
28 mówi, że po dwudniowym boju armia Serrana 
byłą dwukrotnie odpartą. Linie karlistowskie są 
niezdobyte. Straty Karligtów Dieznacin®: | wine; 

Paryż 28 marca. W komisji konstytucyjnej 


Zakłada kredjtowogo : : 


< A PTZETERE ETZ 


oświadczył Broglie, że system rządu tyczący się 
utworzenia Izby wyższej polega na tem, aby zło- 
żyć Izbę częścią z członków mianowanych przez 
naczelnika kraju, częścią z osób znakomitszych i 
najwyżej opodatkowanych. Izba ta miałaby wespół 
z władzą wykonawczą prawo rozwiązywania (zape- 
wne Izby niższej), tudzież prawo ratyfikowania trak- 
tató 


w. 
Paryż 28 marca. W komisyi 30łu złożył dziś 
minister Broglie oświadczenie, tyczące się spie- 
szaego uorganizowania siedmiolecia. Po zajściu na 
wczorajszem posiedzeniu zgromadzenia narodowego, 
na którem Dahirel żądał oznaczenia stałój formy 
rządu d. 1 czerwca, minister uważa potrzebę spie- 
sznego utrwalenia siedmiolecia. 

Paryż 28go marca. Depesze karlistowskie z 
Santander z 27go mówią, że armia republikan- 
cka zdobyła pierwszą linię Karlistów w Carreras i 
Masiera, ale drugą linię na Mont Abanto nada- 
remnie usiłowała zdobyć. Republikanie stracili w 
obu dniach boju 1,100 ludzi, Karliści 400. Bój 
podjęty został ponownie 27go, lecz nie ma dotą 
szczegółów. A 

Wersal 28 marca. Zgromadzenie narodowe 
uchwaliło projekt ustawy o płacy oficerów sztabu 
głównego, tudzież ustawę, w moc której członkowie 
domu orleańskiego przypuszczeni tymczasowo do 
służby wojskowej i morskiej, stanowczo w niej są 
umieszczeni. Poczem wywiązały się obszerniejsze 
rozprawy nad ustawą tyczącą się zniesienia sekwe- 
stru na majątku prywatnym Napoleona III. Żąda- 
nie lewicy, aby odroczyć ten przedmiot, zostało od- 
rzuconem, a Izba uchwaliła na posiedzeniu no- 
cnem zniesienie sekwestru, poczem odroczyła się 
do i2go maja. 

Rzym 27 marca. Ajencya Stefaniego do- 
nosi: W kołach świadomych rzeczy nie wiadomo 
wcale o mniemanem piśmie Papieża do króla. (Nie- 
które dzienniki doniosły były, że Ojciec Śty wy- 
słał list do króla Wiktora Emanuela z powinszo- 
waniem 25ej rocznicy wstąpienia na tron.), 

Bern 27 marca. Członek Rady związkowej 
Ceresole wyjechał do Jura ze zleceniami z po- 
wodu zajść kościelnych. 

Lausanne 28 marca. Wielka rada kantonu 
Vaud uchwaliła wczoraj projekt rewizyi konstytu- 
cyi Związku 122 głosami przeciw 77 i postanowi- 
ła zalecić ją ludowi. 

Madryt 27 marca. Telegram marszałka Ser- 
rano z dnia 26 o godz. 7'/, wieczór, potwierdza 
poprzednie doniesienia i mówi, że zaniechał 
zdobycia San Perdo de Abanto, dopóki ruch pra- 
wego skrzydła nie będzie dokonany, gdyż nieprzy- 
jaciel w przykopach znaczne zgromadził siły. Śro- 
dek armii zajmuje zdobyte stanowiska. Walka 


zy | trwała wczoraj 13 godzin; strata wynosi 12 zabi- 


tych i 175 rannych. 
Wiadryt 28 marca. Telegram z Somorro- 


s|stro z d. 27 o godz. 7ej rano donosi, że ogień 


na nowo rozpoczął się o 5ej rano. Związki tele- 
graficzne między Santong a Santander przywrócone. 

Barcelona 28 marca. Jenerał Deger ru- 
szył do Matero, aby zabiedz drogę jenerałowi kar- 
listów Saballs. Jenerał Bedoya odbył w Le- 
ridzie przegląd 8000 wojska, które pójdzie w po- 
moc do Katalonii. Karliści obsaczyli Tarragonę. 
Związki koleją żelazną odcięte. 

Bukarest 28 marca. Sesya prawodawcza 
przedłużona: do 4 kwietnia. Izba uchwaliła bu- 
dżet rady ministrów, oraz ministerstwa wojny, 
spraw zagranicznych, wyznań i sprawiedliwości na 
r. 1875. 

Ateny 28 marca. Ministerium Bulgarisa 
zaslazło się w Izbie w mniejszości i podało się do 
dymisyi, którą król przyjął. 

Konstantynopol 28 marca. Na mocy 
orzeczenia komisyi podziału szkół, kościołów i 
szpitali armeńskich, delegaci anti-hasunistowscy(schi- 
zmatyccy) wyjechali na prowincye dla objęcia ko- 
ściołów znajdujących się w rękach hasunistów 
(unitów). Odbiór odbędzie się tu i na prowincyi 
w jednym i tym samym dniu, a w potrzebie z po- 
mocą siły. 

MMenstantynopol 28 marca. Sadyk pa- 
szą przyjął jako warunek przy zaciągnięciu 40 
milionów franków pożyczki, iż za porozumieniem 
się z pierwszymi bankierami Paryża, Londynu, 
Berlina, Wiednia i Rzymu utworzony zostanie za- 
kład finansowy z prawem ściągania dochodów 

aństwa i robienia wypłat. Porta jednak nie za- 
twierdziła tego warunku. : 

Nowy Jork 26 marca. Powstańcy Kuby 
zadali klęskę wojsku hiszpańskiemu pod Port- au- 
Poigne. Straty Hiszpanów są znaczne. (Telegram 
brukselski, zamieszczony w sobotę podsje zape- 
wnienie poselstwa hiszpańskiego, iż rzecz się ma 
przeciwnie.) 

Nie tylko w sobotę dwa posiedzenia odbyła Iz- 
ba niższa Rady państwa, ale nawet wczoraj w nie- 
dzielę zapowiedziane było zebranie, aby ukończyć 
sprawę budżetową. Czy Izbie udało się rozprawić 
się wczoraj z budżetem lub też dziś jeszcze i jutro 
odbywać się będą posiedzenia, nie jest nam wiado- 
mo. Pozbawieni jesteśmy, jak zwykle dzisiaj, wie- 
deńskich gazet, a co więcej nawet poczta zwykłego 
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listu nie przywiozła nam z Wiednia. Musieliśmy 
się przeto ograniczyć na dopełnieniu ostatnich 
wiadomości parlamentarnych i podaniu 
których ważniejszych przemówień. 

Korespondent nasz berliński zdaje sprawę z o- 
brad parlamentu niemieckiego; na wstępie zaś zasta- 
nawiamy się nad wpływem choroby Bismarka na 
przebieg spraw politycznych w Niemczech. Nord. 
allg. Ztg zaprzecza, aby (z powodu choroby Bis- 
marka) ustawa militarna była odłożoną do jesieni, 
lub aby rząd przystąpił do kompromisu z powodu 
$ 1go tej ustawy, który mówi o sile armii na sto- 
pie pokoju. 

Zgromadzenie narodowe francuskie odroczyło się 
do 12 maja. Ustawy konsytucyjne może będą 
przecież raz gotowe, a uchwalenie ich położyłoby 
koniec legalnym przynajmniej występowaniom stron- 
nictw z restauracyą to monarchii burbońskiej, to 
napoleońskiej. Pomimo bowiem siedmiolecia, które 
tylko orzekło co do osoby Mac-Mahona, nie ma 
żadnego postanowienin co do formy rządu, zarówno 
obecnie jak po upływie lat siedmiu. Dla tego 
stronnictwa mają wolność, bez naruszenia konsty- 
tucyi, nie istaiejącej legalnie lecz tylko tymczaso- 
wo, poruszać kwestyę formy rządu. 

W Biskai i Katalonii bój wrze. Około Bilbao 
stanowczy może rozstrzyga się los Hiszpanii. De- 
pesze madryckie głoszą tryumf republiki; karlisto- 
= są więcej oględne, ; ap zał można, 

imo silnego oporu Karliści ustąpili z pozycyj. 
W Katalonii zaś postąpili zew p 
Barcelong i Tarragonę. Artylerya Kruppa i ofice- 
rowie pruscy biorą udział w armii Serrana. 

W Grecyi znów upadek ministerstwa. Dopiero 
trzy dni temu zapowiedzieliśmy taki obrót rzeczy, 
donosząc o odroczeniu sejmu z powodu, iż na Lom- 
bardosa oświadczenie za republiką ani prezes izby 
przywołaniem do porządku ani żaden minister nie 
odpowiedzieli. 


ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Wiedeń 30 marca. Według Montage- Revue 
bezzasadnem jest doniesienie, że hr. Paar wrę- 
czył już Papieżowi odpowiedź cesarską, gdyż list 
sagarski jeszcze do wczoraj nie odszedł. Zdaniem 
tego dziennika mylne są wieści o mniemanej od- 
włoce w naradach nad nową umową cłową z Ro- 
syą; według umowy tej bowiem narady rozpocząć 
się miały w połowie kwietnia w Petersburgu. 
Wbrew niemieckim dziennikom twierdzi Montags- 
Revue, że minister skarbu nie miał nigdy na my- 
Śli kazać wypłacać kuponu w  ćwierćzłotówkach 
austryackich; wypłata nastąpi, jak bywało dotąd, 
w złotych srebrnych. Podług tegoż samego pisma 
wiadomość o znacznych Żądaniach większych dla 
etatu wojskowego odnosi się tylko do pierwotne- 
go przedłożenia ministca wojny, które już teraz 
znacznie zostało zredukowanem. Znaczne jeszcze 
pozycye w nadzwyczajnych wydatkach tyczą się 
budowy twierdz już rozpoczętych i potrzebnego 


sprawienia karabinów. 
Berlin 29 marca. Według twierdzenia Na- 
cznie posiedzeń swoich 


tional Ztg sejm nie roz 

przed 27 kwietnia z powodu prac parlamentu. Dnia 
13 kwietnia musi się odbyć tylko dla formy po- 
siedzenie sejmu, na którem prezes, przy prawdo- 
podobnym braku kompletu, naznaczy następne po- 
siedzenie na d. 27 kwietnia. 

28 marca wieczór. Wojsko rządowe 
obsadziło Abanto. Karliści wyparci zostali poza 
Santa Juliana. 

Bukareszt 30 marca. lzba uchwaliła bu- 
dżet cały na r. 1875. Wydatki wynoszą nieco 
więcej jak 97 milionów. Minister skarbu umoco- 
wany został wypuścić w obieg bilety kasowe na 
pokrycie niedoboru 5*/,, milionów wynoszącego. 


Kursa. Wiedeń dnia 30 marca, godź. 2 m. 20 


4'/, zjedn. dług bankn. 69-20 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 73-60 — Losy zr. 1860 
103:75. — banku 962. — kredy- 
towe 20550. — Londyn 111-80. —Srebro 105 60 — 
Dukat 0— — Lombardy 146— — Losy z roku 


1864 137:50. — Akcye franko-austr. 36.25 — 
Napoleondor .8.93'/, — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 241:50 — Akcye kolei Liwowsko-Czern. 
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ces. Elżbiety 197:50 — Akcye kolei półn. zach. 
184:—.-- Akcye franko-węg. 5250. — Ogólny 
austr. bank 60— — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzyswta Tramway —. —. 

Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Podziękowanie 


Zgromadzenie 00. Kapucynów w Krakowie składa 
niniejszem najserdeczniejsze podziękowanie wszyst- 
kim Panom Obywatelom i Sząanownemu Duchowień- 
stwu, obecnemu dnia 2 Lutego r. b. w Brzesku na 
instalacyi W.JKs. Kubasiewicza, a szczególnićj 


/4) 
Karawanowćj 
W. Panu Kępińskiemu dziedzicowi Szczurowej, 


za okażaną życzliwość dla naszego brata zakonnego z w gatunkach wyborowy ch, 

a zarazem dla całego Zgromadzenia. Cóż bowiem dla | otrzymał podpisany Dom handlowy po 

człowieka będącego w drodze zdala od domu i bez Ró d 2 złr. do 10 zł 

funduszu, może być przykrzejszego, jak naraz zna- cenie 0 zar. Q0 ZAT. W: $. 

leść_się W mitai položenia, że z Am koni| Tenże Dom zwraca uwagę na gatu- 

jeden mu padnie, tak że dalszej podróży niepo- 

dobna byłoby odbyć. W- takim Rae an; nek herbaty familijnój po 21/ 2 złr., 

nem położenia znajdnysi się brat nasz kwestarz, która tą razą szczególną dobrocią się 

ale szlachetna dobroć Wielm. Pana Kępińskiego i i 5 

przyszła mu w pomoc, nietylko dobrą i skuteczną odznacza, nadzwy cza) aromaty czna 1 mo 

radą, ale z s ART wę datkiem. W Aapki cno naciąga. 

zaś na instalacyi W. J. ks. proboszcza, sam W. Pan 3 je- 

Dobrodziej zaproponowałeś składkę na zakupienie = Kupujący naraz 10 funtów Je 

innego konia. Za tyle dobroci i przychylności dla | dnego gatunku herbaty, otrzymują 1 

naszego Zgromadzenia, nie mogąc a = sposobem funt jako rabat 

okazać naszej wdzięczności, prosimy Boga, aby W. J rabat. 

Pana a oraz wszystkich naszych Dobrodziei, otaczał | Bka Jak również poleca okru- 
chy herbaciane z lepszych ga- 
tunków herbat. 

Wszelkie obstalunki zamiejscowe u- 
skutecznia się natychmiast pocztą — 
próbki bywają na żądanie przesyłane 


Swą Opieką, Błogosławieństwem i stokrotnie na- 
franco. 
H. Fritsch. 


grodził w tem i przyszłem życiu. (663) 
Przy nadchodzących Świętach 
(525-6-) 
Fabryka cukierków 
W. LIPIŃSKIEGO w KRAKOWIE 


poleca podpisany Szan. Publiczności swoją 
ulica Bracka Nr. 158. 


jedyną w Krakowie parową Fabry- 
kę wódek. likierów i rumu, 
przy ulicy Floryańskićj obok Bramy, 
z którój wyroby otrzymywane za pomocą 
Na nadchodzące Święta Wielkanocne do- 
stać można po najtańszych cenach w fabry- 
ce: Baranków sztuka po 20, 35, 40 cent. 
i 1 złr.; jajek po 20, 25, 35, 50, 70, 90 e. 


destylacyi z samych ziół, korzeni i owoców, 
i 1 złr. 80 c.; kwiatów funt 3 złr.; mączku 


nie zaś z olejków, często zdrowiu szkodli- 

wych, zalecają się swoim wybornym sma- 
w kilku kolorach 1 złr.; cukierków desero- 
wych w kilkunastu gatunkach z rozmaitemi 


kiem i czystością osiągniętą przez podwój- 

na rektyfikowanie, a zarazem cenami naj- 
smakami funt 1 złr.; karmelików nadziewa- 
nych funt 80 c.; soki: malinowy, pożycz- 


przystępniejszemi. 
Józef Kulozyński. 
kowy i poziomkowy flaszka 30, 65 c. i 1 


(664-1-3) 
Już nie trzeba frolerów. 
złr. 50 c.; czokolada w proszku funt 80 c., 


w. Wischin w Wiedniu 
z wanilią 90 c, w tabliczkach funt 1 złr., 


poleca swój sławny wyrób 
1:25, 1:50i 2 złr.; masy migdałowćj i skó- 


kauczukowo-woskowej 
Pasty 
rek pomarańczowych funt 1 złr. — Zamó- 
wienia na prowincye wysyła się natychmiast 


jako najtańszy i najlepszy środek do 
zapuszczania posadzek. 
odwrotną pocztą za pobraniem pocztowem 
lub za gotówkę. (579-4-5) 


Wyłączny skład tejże 
w Handlu pod firmą 

Fabryka cukierków W. Lipińskiego 

w Krakowie. 


Andrzej Schultz w Krakowie 


Rynek gł. pod 3-ma gwiazdami. 


Również nadszedł do powyższego maga- 
zynu transport świeżych Hierbat ka- 
rawanowych po nader umiarkowa- 
nych cenach. a 

Obstalunki zamiejscowe uskuteczniają się 
bezzwłocznie. (580-4 6) 


Wysadki chmielowe. 


Zateckie wysadki chmielo- 
we za 1000 sztuk 6 złr. w. a. Przy” 
rządy do suszenia chmielu, 
6 czeskich łokci długości, 2 szerokości po 
3 zr. Worki do chmielu wszela- 
kich rodzai, są natychmiast do nabycia w 
składzia chmielu Jakóba Hellera 
w Zateczu (Saaz). Sprzedaż komi- 
sowa produkowanego chmielu najrzetelnićj 
uskutecznioną zostanie. (393-6-10) 


Stuchajcie! Słuchajcie! 


SCHERZ 
Nah-u. 


Do wydzierżawienia 


WIES 


w najlepszćj glebie, blisko kolei poło- 
żona. Ornćj ziemi morgów 800. Gos- 
podarstwo i budynki w najlepszym sta- 
nie.— Bliższa informacya pod adresem 
M. R. Przemyśl p. r. (593-2-3) 


| PP GRIMAULT erQ'" aerekaRzywPARYZU 


Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatćj 
zawierają balsam kopaiwy w stanie piyanym, spra- 
wiają odbijanie, mdłości i boleści żołądka. Jedynie 
Kapsułki z rośliny Matico p. Gri- 
mault nie sprawiają żadnój z powyższych niedo- 
odności, ponieważ zawierają kopaiwę w stanie sta- 
ami a nie płynnym w połączeniu z esencyą Matico. 
Powłocka iejowata rozpuszcza się łatwo w trze- 
wach, a nie w żołądku, i dlatego to kapsułki te 
działają dziesięć razy silnićj, niż wszelkie inne 
przeciw rzeżączkom nawet chroni- 
cznym i zadawnionym:. (17-9-23) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Bala i Ruckera,— 
w Brodach u p. Kullaka i Franzosa,— w Rzeszowie 
u p. Schaitera, — w Warszawie w Składach apte- 
karskich pp. Mrozowskiego, braci Galle i Spiessa. 
ETER PAZERA TAF ICE WTCC RAA S S TAE 


A 


(G1-91-6622) 


Zdolny buchhalter, 
który koresponduje po polsku i po 
niemiecku, również przedsięwziąść ze- 
chce małe podróże handlowe, znajdzie 
natychmiast posadę w handlu hurto- 
wnym win w Prusiech. Chcący korzy- 
stać z oferty mają się zgłosić pod 
lit. U. 4820 przez Rudolfa Mosse 


Medal za postęp! 
a jednak tak tanio! 
Wheelera % Wilsona Maszyny do szycia 
po złr. 45 — i droższe. 
Singera familijne maszyny do szycia 
po złr. 55 — i droższe. 
mMowego maszyny do szycia 


po sb. 69 — i droższe, ! w Wrocławiu. (605-2-2) 
Grovera % Bakera maszyny do szycia i | 
I~ po złr. 50 — i droższe, "DSF EE RÓW 


Męczne maszyny do szycia, podwójne stębnówki 
SS" po zir. 35 — i droższe. 
Mtęczne maszyny do szycia 
po złr. 15 — i droższe. 
Maszyny do roboty drutowej 
SB" po zir: 70 — i droższe. 
Ngły ZIE" po 75 ct. za tuzin. 
10.000 par skarpetek i pończóch 
damskich 
SNS" za tuzin złr. 8 i drożćj. 
Wszystko to można sprowadzić przez 


Soherza Skład maszyn do szycia 


i do roboty drutowej 
Opernring 21 w Wiedniu. 


Zateckie wysadki ohmielowe 


(szczepki chmielowe) 
można sprowadzić od 

Franciszka Schóffia w Zateeu (Sanz) 

w Czechach. j 

O robotników chmielarzy wyćwiczonych 

według mego długoletniego doświadczenia 
mogę się wystarać. Zakładanie większych 
chmielarń, roboty przedwstępne, położenie 
itd. itd. przyjmuję na siebie osobiście po po- 
przednim piśmiennym kontrakcie. (641-2-30) 


E a aaia 
śda Sii 
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ez DOINU TEHO 
; "8. © 50584 E 
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wania zatrudnienia wylecza według zu- cs, % 03% 5 PETE Epic! 
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niezliczonych wypadkach T | © DA a na, 5 SEE 
upławy rury moczowój, 32. bego Anii 
ey STRO pyte jakoteż bardzo za- BĘ S, $> ag PEF 
starzałe, naturalnie, t ie i "'S'2 CZE 
jest gruntownie i E453 - Kick) 
aw” Dr. Hartmann, u 
członek lekarskiego wydziału, ; « żę li Ą 
, í 1Stownie 
wWiedniu, Stadt, Habsbur mA A ewne wyleczenie, także listownie, 


Po. osłabienia męzkiego, upławów 
u kobiet, niepłodności, zołzów i ze- 
szpecenia cery, — również Chorób 
płucnych według nowćj metody. 
Adres: (376-14-36) 


Dr. Sentinella 


członek wydziału lekarskiego 
m | Wiedniu, Wipplingerstrasse Nr. 25. 


Czcionkami Drukarni Passkowskiego. 


Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, 
dpłzwy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
upławy, 

osłabienie męzkie, 
bez wyrzynania i bez palania zołzo- 
wych lub kiłowych wrzodów it. d. Za- 
chowuje najściślejszą dyskrecyo. Na listy 
z honorarynm z nazwiskiem lub literą odpo- 
wiada odwrotnie. 

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od- 
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia. (36-15-) 


olbrzymich krzeszowickich 


posiada więcćj niż 100 najwyższych odznaczeń. Takowa fabryko-| Czerwca b. r. Cena przystępna. 


Młyn parowy szezepanowieki 


w Wojniczu. 


wała i sprzedała do końca Czerwca przeszłego roku już 


= użytku rodzinnego, do białego szycia i wszelkich przemysłowych | (572-4-6) 
celów. 


kiwani są zdolni i rzetelni ajemei, a mający chęć zatrudniać się rozprzedażą 
zechcą łaskawie oferty z podaniem poleceń nadesłać do 


Lessing 
Goethe 


Objaśnienia względem wysyłk 
Anna 4 i we Lwowie Wih. 


CERA 3 ego. 
Jeneralni ajenci w Nowym Jorku: Knauth, Nachod & Kühne, 118 Broadway. 
Listy uprasza się adresować: „Adler-Linie, Hamburg", tełegramy: „Transatlantic, Hamburg*. 


Hammonia 
* Cimbria bzy 
” "©. ) Pierwsza kajuta tal. 468%, druga kajuta tal. 400. 
Cena przewozu osob: | ZEE" Międzypokład tylko tal. 45. Pü 
Bliższych szczegółów 
co do frachtu udziela : 


-| Do sprzedania | 


2 piramidałne machiny parowe| 
z wysokiem ciśnieniem, każda 
o sile 20 koni, także z osobna 
do użycia, które obecnie 6 mą- 
cznic w ruch wprawiają, urzą- 
dzone według amerykańskiego 
systemu. Można je zobaczyć w 
działalności i w ruchu do końca 


buraków 


Nasienie D'Med.KarolGoebei | | 

dentysta 

Lekarz specyalny chorób ustnych, 

ordynuje od 106j do 36j 

ulica Franciszkańska 151. 
(454-12-) 


po 60 centów za funt wagi wiedeńskićj, sprzedaje 


M. DWORSKI 


w Krakowie, Rynek gł. L. 14. 
BĘ" Biorącym większą ilośó odstępuje się znaczny rabat. 


(286-15-) 


The Singer Manufacturing Co. w Nowym Jorku 


największa w świecie fabryka maszyn do szyola, 


Dentysta 
H. Alfons 


przybył już do Krakowa | 
i mieszka w Hiotelu Polle- | 
ra w tychsamych pokojach Nr. 
46—48 na IL piętrze jak w 
roku zeszłym. (657-2-2) 


Pracownia wyrobów blacharskich 


W. Rabinowicza 

w Krakowie na Stradomiu pod L. 1/26. 
pra swoje wykonanie wszelkich dotyczących ro- 
bót. Zarazem podejmuje się pokrywania ÓW 
i reparacyj blachą żelazną, cynkową, łupkiem ka- 
miennym , tekturą ogniotrwałą i filcem — słowem | 
wszelkich robót dotyczących zawodu blacharskiego, 
które to materyeły, szczególnićj łupek kamienny | 
jedynie z najlepszych łomów ekate orfskich przy 

Opawie Dopina sam w Krakowie na składzie w do- 
mu Wgo Maurycego Barucha na Stradomiu i takowy 
sprzedaje po cenach fabrycznych. (328-8-12) 


przeszło jeden milion maszyn do szycia 


(613-2 2 
Dla Tarnowa, Tarnopola, Brodów i Jarosławia otmi 


PASTA 


ZKODEINY- TOLU 


(Balsanum Tolutanum) 


jeneralnój ajencyi dla Szlązka i Galicyi 
w Wrocławiu, G. Neidlinger, Rynek 2. 


W e. k. austryackich państwach przez wysokie ministeryum spraw wewnętrznych 
koncesyonowana t. z. 


Adler - Linie. 


Niemieokie Transatlantyokie Towarzystwo przewozu 
parowcami w Hamburgu. 


zHiamburga .WowegojJorku 


ekspedyowane będą wprost, bez lądowania w portach między 

| temi miejscami się znajdujących, żelazne niemieckie 3600 tonów 
wielkie i o sile 3000 koni mocne parowce szrubowe: 

16 kwietnia | Schiller 14 maja | Lessing 11 czerwca 

30 : | Herder 88 „ | Goethe 85 > 

Ceny przewozu: Í. kajuta tal, pr. 165, II. kajuta tal. pr. 100, 


Międzypokład talarów 45 pr. mon. 

i przewozu udziela Byrekcya w Hamburgu, bei St. 

fedel ulica Kopernika Nr. 14 naprzeciw c. k. I r telegra- 
614-1-) 


Leczy nieżyt, Suche 

kaszle, Grypy, 

irrylacye pier- 
siowe i płuc W P ARYŻU 

Ulica Drouot, 15. 

We Iwowie, P. MIKOLASCH. 


i koklusze. 
=pA-e— 
W Krahowie,TRAUCZYŃSKIEGO. 


W Brodach, P. KULLAK. 
(64-13-26) 


Nowo założony 


Skład towarów bławatnych 
J. DZIUBCZYŃSKIEJ 


obok już istniejącego od lat kilkunastu magazynu mód, zaopatrzony został 
na sezon obecny najnowszemi towarami z fabryk pierwszorzędnych krajowych 
i zagranicznych po cenach nader przystępnych, 
a mianowicie: 

Wielki wybór towarów łokciowych na suknie, jak równie skład gotowych 
sukien damskich (wykonywanych pod kierownictwem zdatnego prowizora kra- 
wieckiego, sprowadzonego umyślnie w tym celu z Drezna, a zarządzającego 
przedtem pierwszym zakładem tamże), skład zarzutek, szali, beduinów i pa- 
letek; kapeluszy damskich i dziecinnych, bastowych, brukselskich, fiorenckich, 
włósianych, krepowych i koronkowych; wiele negliżyków, czepeczków, ubio- ` 

ków; skład piór i kwiatów paryskich, szmizetek, kryz, garniturów, tourniórów: 
jak niemnićj parasolek, rękawiczek, wachlarzy, kokard, szalików i woalek, — | 
równie wielki wybór francuskich i angielskich kosmetyków damskich, mydeł. 

perfum, pudru i ddd, wody kolońskićj. l 

500-2:6) 


OGLOSZENIE. 
(526-3-6) 


Podpisana król. węgierska dyrekcya loteryjna rozpoczyna HW. król. 
węgierską loteryę państwową, którćj czysty dochód wskutek 
Najwyższego postanowienia Jego Cesarskićj Mości przeznaczony jest częścią 
na wspomożenie domu chorych w Miskolczu i Budzie, następnie zakładu po” 
łożniczego w Koszycach i Towarzystwa dobroczynności pań w Budzie — częścią 
zaś na kaleki i do roboty niezdolnych honwedów z roku 1848/49. 

Loterya ta zawiera 6,320 wygranych z kwotą wygranych 


240.000 zir. w. a. 


między temi 


ficzn 


Giesshiiblerski 
najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy. 


Jego gatunkowa działalność rozciąga się na choroby szyi, kwas żołądka, kurcz żołądka, 
chroniczny nieżyt otworów powietrznych, chroniczny nieżyt pęcherza, jest majwyborniej- 
szym napojem orzeźwiającym o każdćj porze dnia. Zdrój ten jako najczystszy zdrój szezawio- 
wy polecanym bywa bardzo usilnie we wszystkich większych miastach, gdzie dla braku dobrój 
wody do picia wytwarzają się i wzniecają nagminne choroby. JED 

Rozsyłka tylko we flaszkach szklannych. Broszury, cenniki i t. d. i t. d. otrzymać można 
darmo przez właściciela (604-1-18) 


Henryka Viattoniego w Karlsbad (w Czechach). 


Hiambursko-amerykańskie p 
Towarzystwo akcyjne przesyłki pakunkow. 
Bezpośrednia jazda pocztowym statkiem parowym między 


Hamburgiem i Nowym Jorkiem, 


1 Kwietnia | Frisia 8 Kwietnia | * HHamumomia 18 Kwietnia 
Thuringia 1 5 Westphalia 22 , 
Parowe statki oznaczone * nie dotykają Hawru. 


72/1V. 


Następca Wm. Millera. 
33/84 Admiralititstr., Hamburg. 


Ostrzeżenie. 


Dodatkowo do moich poprzednich ostrzeżeń, dotyczących nasla- 
dowań mojego proszku korneuburskiego dla by- 


August Bolten, 


dła podaję niniejszym do wiadomości, że w ostatnim czasie pewien A główna wygrana ze jisi g złr. 4 wygranych po aa zły 
przemysłowiec wprowadził w handel proszek dla bydła opatrzony we 55 £ s » a » * » 3 00 » 
winietę na której wprawdzie nie znajduje się ani moja firma, ani też 2 TEBENG: Pa gd, s 200 » à z S 
nazwa „Korneuburger Viehpulver" która jednakowoż we firmie, kolorze jo  * e 1.600 -. 6.000 $ » „m ś 

” » , " , " "» ” 


i rysunku tak wielkie ma podobieństwo do mojego prawdziwego ochron- 
nego znaku, że zaopatrzone tą winietą paczki proszku dla bydła mo- 
gą być zamienione z moim wyrobem. | 
Ponieważ po jednomyślnem orzeczeniu znawców sprąwdzono naślado- 
wanie mojego znaku, przeto zabroniono sądownie temuż przemy- 
słowcowi dalszego używania tej przezemnie wstrzy- 
manćj winiety. Zwracam więc uwagę odprzedających ten za nie- 
prawny uznany proszek dla bydła, iż dalsze rozprzedawanie 
tegoż pociągnie za sobą jego sądowne zabranie 
i karę pieniężną, a w danym razie więzienie. 
Kupujący mój prawdziwy €. K. koncesyonowany 
proszek korneuburski dla bydła zechcą na to zważać, 
że w poprzek winiety na paczce zamieszczony jest w czerwonym kolo- 
rze mój niżéj podany podpis nazwiska. ; (89-2-3) 
Moje wyroby weterynarskie mają prawdziwe do nabycia: 
v KRAKOWIE: PP. M. Jawornicki, Józef Jahn i J. 
Trauczyński atek —we Lwowie: H. Iskierski, P. Miko- 
lasch, Ž. Rucker, J. Beiser i J. Piepes, — w ANDRYCHO- 
WIE pp. Fr. Unger Miszko, — w BIAŁEJ p. E. Kéler — w BIELSKU p. 5. 
A. Stanko apt., J. Knaus, — w BOCHNI p. Paweł Niedzielski, — w BOBR- 
CE p. A. Karpiński, — w BRZEŻANACH p. J. Margulies i p. J. Faden- 
hecht, — w BEŁZIE p. Hrymak, — w BORSZCZOWIE p. M. Niemczew- 
ski, — w BRODACH w aptece p. Ed. Liszka i M. Kullaka, — w CZERNIOW- $ 
CACH p. E. Śchnirch i J. Golichowski apt., — w DZIKOWIE p. S. Bodziń 
ski, — w DROCHOBYCZU p. Kleczkowski, — w GRÓDKU p. J. Willig, — w 
JAROSŁAWIU p. A. Bohusz, — w KOŁOMYI p. Sidorowicz, — w KOŻOWIE 
F. Michalewicz, — w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresch , — w LIMA- 
NOWIE p. A. Müller, — w LISKU p. R. Barański, — w MAKOWIE p. Mayer. 
aptek. i E. Trammer, — w MIELCU p. Wł. Satkowski i Kleinmanna spadko- 
biercy, — w MIKULINCACH p. Miedlnicki , — w NOWYM -TARGU p. L. Ka- 
mieński,— w NOWYM-SĄCZU p. Kosterkiewiczowa wdowa, — w OBERTYNIE 
M. Michalowski, — w POPRADZIE p. E. A. Krompecher , — w PRZEWORSKU 
p. S. Keller, — w PRZEMYŚLU pp. Gajdeczka Syn, Edward Machalski i Świ- 
talski, — w RZESZOWIE p. J. Schaitter 1 Syn SM ROZWADOWIE p. Karol 
Marecki, —w SANOKU p. Robert Barth, — w SMOLNICY p. F. Wimmer, — 
w STANISŁAWOWIE p. R. Switalski, dawniej p. Tomanek i Sebensitz, Ad. 
Beill, — w STRYJU p. S. Drogowski, — w TARNOWIE p. Wielogórski i W. 
Müldner i Sp. —w TARNOPOLU pp. A. Morawetz i p. S. I. Zeliner, —w WA- 
DOWICACH p. A. Foltin i p. Ant. Ubma wdowa, — w WIELICZCE p. B. Wą- 
torkowa wdowa, — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Sp. | 
Mag” Kto mi wskaże naśladującego „mój uprzywilejowany: znak fa- 
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania, 


otrzyma wynagrodzenie aż do wysokości 200 zir, qq 


Ciągnienie nastąpi w Budzie nieodwołalnie w dniu 
30 Czerwca 1874 r. 
Jeden los kosztuje 2 zir. w. a. ) 

Losów nabyć można: u podpisanćj dyrekcyi loteryjnój, -u kolekteró” 
loteryi, w urzędach loteryjnych, podatkowych, solnych i pocztowych, i zresztł 
w urzędach uproszonych we wszelkich większych miastach do rozsprzedawani* 
losów. 

Król. węgierska _Dyrekcya loteryjna, oddział loteryi państwowej. 


Budapeszt, 1 Marca 1874 r. 


Motusz, 
Radca sekcyjny i dyrektor loteryi. 


PAPIER FAYARD I BLAYN 


À E A du Codex. 
Leczy gościec (reumatyzmy), nieżyty (katary) zadawnione, zapalenie piersi, 
gośćce w biodrach, ramy, oparzenie, spalenizny, aA n nagniotki „ać 0 
rodzaju i t. p. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki 1 ze 
i opatrzone są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od: 
lat 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica 
Neuve St. Merry, 40, — w Krakowie w aptekach pp. J. Traueżyńskiego i W- 
Redyka, — we Lwowie w aptece pp. Piotra Mikolascha, — w Brodach w aptece 
p. Kullaka, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. (41-39-) 


Dopieroco wyszły spis w cenie znacznie zniżonych dzieł naszego nê IM 
kładu jest w każdćj znaczniejszćj księgarni państwa austryackiego do nabycie" | 


fedeń, w Marcu 1874 r. 
G. J. Manz'sche Buchhandlung, 


Verlag für Staats- und Rechtswissenschaft. _ 


PASTA i SYROP z KODEINĄ 


; IP. BERTHE w Paryżu. 
Żaden środek nie może iść w porównanie z 
kc dą: doś 47 kaszlu , grypy, katarów, koklusżu, zapalenia naczyń oddechowych 
z Maj tes), nieoceniony w początkach suchot i na irsytacye piersiowe wszel- 
jego rodzaju. 
Śródek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim 

zaszczytem, pomieszczony bowiem został wśród specyficznych. lekarstw przyjętych 
i uznanych urzędowo przez właściwe władze. 


Skład główny w Paryżu u P. BERTHK, 24, rue des Écoles; w Krakowie M 
aptece P. J. TRAUCZYŃSKIEGO; we Lwowie w aptece P. MIKOLASCHA ; w Broda? 


w aptece P. KULLAKA ; w Poznaniu w aptece Dra MANKIEWICZA. (53,469 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński, 


(478-10-10) 


we Francji 


